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żołnierzy do Hiszpanii 


Cyniczna farsa międzynarodowa 


Rząd hiszpański o nowych posiłkach niemieckich 
i włoskich dla gen. Franco 


Walencja, 15. 2. PAT. Agencja telegraficzna 
„ządu w Walencji podaje: W niedzielę odbyło 
się posiedzenie rady ministrów, na któryin mi- 
nistrowie zdali sprawę z sytuacji, jaką zastali 
w Almeria, w związku z czym wydano zarzą- 
dzenia o pomocy dla uchodźców z Malagi. 

Po tym posiedzeniu minister spraw zagr. Al- 
varez del Vayo wygłosił przez radio przemó- 
wienie, skierowane do wszystkich Hiszpanów 
i wzywające do bezwzględnej dyscypliny w ce- 
lu osiągnięcia zwycięstwa Minister oświadczył 
m. in.: w miesiącu lipcu Niemcy i Wiochy 
zwlekały z podpisaniem układu o nieinterwen- 
cji aż do nadejścia do portów Vigo i Kadyks 
ostatnich transportów materiału wojennego w 
ilości, zdaniem ich niezbędnej, dla uzyskania 
zwycięstwa. Po nadejściu ostatniego samolotu 
państwa te podpisały układ. Nie uwzględniły 
one jednak w swych rachubach bohaterstwa 
narodu hiszpańskiego, sprowadzając wszystko 
do ilości materiału wojennego. Opór Madrytu 
wykazał im, że walka w Hiszpanii, to nie wal- 
ka maszyn i że potrzeba ludzi. Premier Goering 
w czasie swej wizyty w Rzymie domagał się 
wysłania 80.000 żołnierzy. Zdawano sobie 
pprawę z tego, że wobec zdziesiątkowania kadr 
powstańczych jedynie nadejście kilku dywizyj 
niemieckich i włoskich mogłoby uwolnić po- 
wstańców od pewnej klęski. Posługując się tą 
samą taktyką, co w lipcu r. ubiegłego i korzy- 
stając z pomocy swego wasala, Portugalii, przy 
sabotowaniu wysiłków komitetu nieinterwen- 
cji, wspomniane państwa wysadzają w Hiszpa- 
nii na ląd oddziały niemieckie i włoskie w licz- 
bie koniecznej dla pokrycia raz jeszcze zapo- 
trzebowania obozu powstańczego. Wohec tej 
„wyraźnej gry, mającej na celu opóźnienie pod- 
pisania układu o kontroli, dziwnym jest, iż rzą- 
dy demokracyj zachodnich pozwalają po do- 
świadczeniu lipcowym na tę cyniczną farsę 
międzynarodową. Nie straciłem jednak wiary 
w demokracje Francji i Anglii, wiem że ich 
stanowiskiem kieruje pragnienie pokoju, lecz 
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wobec codziennych wyraźnych dowodów, co 
stwierdził również korespondent Reutera w 
Maladze, m. in., że port w Maladze otoczony 
jest kordonem agentów dla ułatwienia wylą- 
dowania tysięcy Włochów, sprowadzonych na 
włoskim okręcie wojennym, zadaję sobie py- 
tanie, czy fakty te nadal będą ignorowane przez 
mocarstwa. 

Czy czekać się będzie na wylądowanie ostat- 
niego żołnierza niemieckiego i włoskiego we- 
dług obliczeń niemieckiego sztabu generalne- 
go w Burgos, aby nadać okupacji niemiecko- 
włoskiej w Hiszpanii międzynarodową sankcję 
prawną? Sposób, w jaki były generał powstań- 
czy zakomunikował swemu szefowi Mussoli- 
niemu o upadku Malagi unaocznia raz jeszcze 
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żądał wysłania 80 tysiecy 


Hołd pamięci 


© 
Ozjasza Thona 5» 
KRAKÓW, 16 lutego. 

Podczas przerwy w obradach XVIII Konfe- 
rencji Krajowej Org. Syjońskiej Małopolski za- 
chodniej i Śląska udała się na cmentarz żydow- 
ski specjalna delegacja Konferencji z prezesem 
Egzekutywy Dr Chaimem Hilfsteinem na czele, 
która na grobie nieodżałowanego Przywódcy 
złożyła wspaniały wieniec z białych hiacentów, 
opatrzony wstęgą z napisem: „Przywódcy — 
XVIII Konferencja". 

W czasie uroczystego złożenia wieńca obe- 
cna była najbliższa Rodzina błp. Dra Ozjasza 
Thona, oraz przybyły z Warszawy siostrzeniec, 
inż. J. Thon, dyrektor połsko-palestyńskiej Iz- 
by handlowej. 

ETER WYWAR EROZTTTZZZZE FT! POTRAW EET PRANIA 


„narodowy charakter ruchu buntowniczego*. 
Podczas gdy nikt o zdrowych zmysłach, we- 
dług własnych słów Edena, nie wierzy już w 
legendę o bolszewizacji Hiszpanii, kierowanej 
przez Moskwę, podczas gdy naród hiszpański 
podpisał się całkowicie pod słowami swego 
prezydenta Azany, iż wolna od wszelkich wpły- 
wów obcych Hiszpania nada sobie sama taki 
ustrój, jakiego zapragnie suwerenna wola wię- 
kszości Hiszpanów, to Malaga oddana zostanie 
na usługi Mussoliniego przez wykonawców roz- 
kazów Berlina i Rzymu. 


Ciągłe bombardowanie Walencji 


Walencja. 15. 2 PAT. W niedzielę o g. 
22 m. 15 rozległ się szereg detonacji, które 
poprzedził świst pocisków  przelatujących 
nad domami w centrum miasta. Na odgłos 
syren ludność zaczęła się chować. Pociski 
te padały z krążownika powstańczego któ 
remu odpowiedziały natychmiast baterie 
rządowe. Krążownik dał około 30 strzałów 
Akcja trwała więcej, niż kwadrans, o godz. 
23 nie można było jeszcze dowiedzieć się, 
gdzie padły pociski. 
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Walencja. 15. 2 PAT. Około północy o- 
kręty powstańcze bombardowały miasto. 
wiele pocisków padło w centrum Walencji. 
Liczba ofiar na razie nie jest znana. 


Waśnie wśród wojsk 
rządowych 


Avila.. 15. 2. PAT. Korespondent Havasa 
donosi, że na froncie madryckim po stro- 
nie powstańców słyszano w sobotę i niedzie 
lę rano strzelaninę z centrum miasta. Z te- 


go wnioskują, iż wśród oddziałów  rządo- 


wych wybuchły zaburzenia. Według infor 
j uzyskanych od zbiegów waśnie 


"nne pą 


Warszawa, 15. 2. (Sin). Dziś przyjeżdża do 
Polski prezes rady ministrów Prus oraz wielki 
łowczy, Trzeciej Rzeszy Herman Goering. 


Goering w Polsce 


wśród wojsk rządowych od czasu zajęcia 
Malagi znacznie powiększyły się. 


Drogi pokryte trupami 


Sewilla. 15. 2. PAT. Gen Queipo de Llano 
w przemówieniu radiowym oświadczył: 
Przybywam z Malagi pod wrażeniem, któ- 
re na długo pozostanie w mej pamięci: Dro 
gi prowincji Malaga pokryte są trupami 
mężczyzn, kobiet i dzieci w stanie rozkładu 
Mówiąc o operacjach wojennych, generał 
oświadczył: Wojska nieprzyjacielskie są- 
dzą, że zatrzymały nasz marsz na Motril, 
mnie jednak nie interesuje obecnie posu- 
wanie się w kierunku Almeria, Miasto to 
zostanie zdobyte tak jak Malaga, z tą samą 
łatwością lecz nastąpi to w chwili, gdy to 
postanowimy. 


W walce ze szpiegostwem 


Walencja. 15. 2. PAT. Minister sprawied 
liwości wydał dekret ustalający wysokość 
kar za szpiegostwo na rzecz wrogów repu 
bliki i państw obcych. Dekret przewiduje 
karę od 12 lat zamknięcia w obozie koncen 
tracyjnym aż do kary śmierci. 


Warszawa, 15. 2. (Sin) Prasa niemiecka Ka- 
tegorycznie zaprzecza pogłoskom o rzekomym 
planie wcielenia Gdańska do Niemiec. PAT. 
powtarza to zaprzeczenie prasy niemieckiej, 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 lutego 1937 


Po Konierencji 


KRAKÓW, 16 lutego. 


Idea ogólnego syjonizmu, która tutaj w Kra- 
kowie przeżyła swoje wzloty i — chwilowe za- 
łamania -— przeżyła znowu w Krakowie swój 
dzień tryumfu. SVILI. Konferencja Krajowa 
Organizacji Syjońskiej Małopolski zachodniej 
t Sląska była wielkim tryumfem idei silnego. 
skonsolidowanego i świadomego swych celów 
ogólnego syjonizmu, toteż zapisuna będzie w 
dziejach ruchu syjońskiego naszej dzielnicy ja- 
ko wielkie osiągnięcie w zwycięskim pochodzie 


ideału syjońskiego wśród żydowskiego spolc- | 


czeństwa, 

Dla tego, kto miał sposobność czytać ostat- 
nio periodyczną prasę syjonistyczną w naszej 
dzielnicy, nie było tajemnicą, że w obozie o- 
gólno-syjonistycznym na naszym terenie zary- 
sowały się dwa kierunki ideowe, różniące się 
raczej w kwestiach taktyki i ustosunkowania 
sią do pewnych problemów natury ściśle or- 
ganizacyjnej, aniżeli w sprawach zasadniczych 
i ideowych. Konferencję krajową poprzedziła 
chwilami dość namiętna polemika, nie zawsze 
może prowadzona we właściwym tonie, ale za- 
wsze wypływająca z głębokiej i żarliwej wiary 
w słuszność bronionych poglądów, zawsze o- 
wiana tym samym gorącym patriotyzmem sy- 
jonistycznym. Echem tej polemiki były też pier 
wsze akordy konferencji, które z godziny na 
godzinę stawały się coraz bardziej przytłumio. 
ne w miarę, jak wyjaśniały się początkowe nie- 
porozumienia, i gdy obie strony doszły do prze- 


konania, że zachodzące pomiędzy nimi różni: ' 


ce nie wykluczają zupełnie możliwości zgod- 
nej współpracy. Toteż już w atmosferze całko- 
wstej harmonii i zgody, wśród spontanicznego 
wybuchu prawdziwego entuzjazmu syjonistycz- 
nego, mogła komisja porozumiewawcza, obra* 
dująca już od kilku dni, obwieścić fakt osią: 
gnięcia zupełnego porożumienia. 

Zawarty kompromis był zasługą nietylko 
wielkiego taktu i talentu mediacyjnego inicja- 
torów akcji porozumiewawczej, ale też był re- 
zultatem głębokiego poczucia odpowiedzialno" 
ści i patriotyzmu syjonistycznego, jakie okaza- 
ły obie strony. 

Ogólny syjonizm wyszedł z XVIII, Konferen- 
cji wzmocniony i skonsolidowany — to nie ule- 
ga wątpliwości. Ten pozytywny rezultat Kon- 
ferencji wykracza daleko poza ramy regionał- 
nego sukcesu myśli syjonistycznej. Wzmocnie- 
nienie na naszym terenie Związku Światowego 
Ogólnych Syjonistów będzie miało niewątpli- 
wie głęboki wpływ na podniesienie osłabione- 
go prestiżu ogólnego syjonizmu także w skali 
światowej, co zapewne znajdzie konkretny wy- 
raz w układzie sił na najbliższym Kongresie 
Syjonistycznym i w przyszłym Kierownictwie 
Światowej Organizacji Syjonistycznej. Daleko 
jeszcze syjonizmowi niefrakcyjnemu do odzy: 
skania zupełnej hegemonii i dominującej roli 
w ruchu syjońskim, która to rola należy mu się 
z tytułu świetnej tradycji. największych ofiar 
i nejaktywniejszej pracy. Ale niewątpliwie po- 
myślny rezultat konferencji krakowskiej i lwow 
skiej (konferencja warszawska została w ostat- 
niej chwili odroczona) jest poważnym krokiem 
naprzód na drodze do ostatecznego zwycięstwa 
ogółnego syjonizmu. 

Nowa Egzekutywa Organizacji Syjońskiej na. 
szej dzielnicy, na czele której stoi nadal do- 
tychczasowy jej prezes tow. dr. Chaim Hilf- 
stein, skupia w swym gronie najwytrawniej- 
szych, najbardziej doświadczonych i oddanych 
działaczy syjonistycznych. Egzekutywa ta daje 
rękojmię gorliwej, twórczej i owocnej pracy 
dla dobra ideału syjońskiego. W tej pracy, 
wśród ciężkich warunków naszego dzisiejszego 
życia, ogół syjonistyczny życzy nowej Egzeku” 
tywie dużo sił, wytrwania, hartu i — pełnego 
sukcesu. Chizku w'imcu! 


Gorszące metody 


Wiadomość o napadzie betarowców na gmach 
Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, zdemolowa: 
niu lokali biurowych, blokadzie części gmachu 
i poranieniu kilku urzędników wywołać mu- 
si wrażenie nad wyraz przykre w całym obo- 
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zie syjonistycznym bez różnicy odcieni ideo. 
wych. Jeśli uprzytomnimy sobie, że nie dalej 
jak dwa tygodnie temu ofiarą podobnego naj- 
ścia betarowców padla ekspozytura warszaw* 
ska Agencji Żydowskiej — Centralny Wydział 
Palestyński -— (mimo wszystko wierzyć się nie 
chce doniesieniom, prasy endeckiej, usiłującej 
| polączyć tajemniczą próbę podpalenia biura 
| Wydziału Palestyńskiego z tamtym napadem) — 
i to dojdziemy niewątpliwie do przekonania, że 
| jest pewna metoda w tym szaleństwie, metoda, 
, która musi być jak najostrzej napiętnowanu bez 
| względu na taki czy inny stosunek do rewi- 
zjonizmu i Nowej Organizacji Syjonistycznej. 

Takie nietody walki są w naszym obozie nie- 
dopuszczalne, choćby się nuwet merytorycznie 
mialo częściowo rację, — jak ją w tyin wypad- 
ku mają rewizjoniści, domagający się przy: 
działu certyfikatów, Uważamy, że żaden Żyd 
stojący na gruncie ideologii palestyńskiej, nie 
powinien być pozbawiony prawa otrzymywania 
certyfikatów. Jeśli pewien określony kontyn- 
gent certyfikatów przyznaje się nawet | ZAK 
stojącej również póza obozem Agencji Zydow- 
skiej, to należą się certyfikaty również re- 
wizjonistom, przynajmniej tym, których pa- 
triotyzm syjonistyczny i „nastawienie“ chaluco- 
we nie budzą zastrzeżeń. Niewątpliwie, na- 
czelne instancje N.O.S. nie są bez winy, skoro 
niejednokrotnie słyszało się oświadczenia za: 
powiadające próbę starania się u władz pale- 
styńskich o certyfikaty poza plecyma Agencji 
Żydowskiej, Takie stanowisko, podrywające 
autorytet Agencji, uznanej przez mandat jako 
oficjalne przedstawiciełstwo narodu żydowskie” 
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go, powołane do współpracy z władzą mandato- 
wą, było oczywiście niedopuszczalne z punktu 
widzenia ogólnych interesów narodowych. Ale 
wyciąganie ostatecznej konsekwencji i pozba- 
wianie ryczałtem organizacji Betar prawa ko- 
rzystama z przydziału certyfikatow było moze 
zbyt ostrą represją w stosunku do syjonistów 
— rozłamu, ale bądź co bądź — syjonistów! 
Jeśli więc rozgoryczenie betarowców jest do 
pewnego stopnia zrozumiałe (tylko do pewne- 
go stopnia, bo indywidualne prośby o certyfi* 
kat mogą betarowcy wnosić do urzędów pu- 
lestyńskich), to absolutnie nie mogą być tole- 
rowane u nas tego rodzaju metody walki, któ- 
rych użyto ostatnio czy to w Jerozolimie czy 
Warszawie. Metody pięści, meiddy tlumnego 
najścia, blokady, bicia i demolowania — nie 
przyczynią się wcale do podn esieniu naszego 
sumo poczucia narodowego z tej racji, że oto już 
jesteśmy społeczeństwem... „nermalnym”, Sato 
metody gorszące, a z punktu widzenia naszej 
obecnej sytuacji w Palestynie i w golusie, kiedy 
„ktoś trzeci“ zaciera ręce z szatańskiej radości, 
wprost karygodne, bez względu na to, czy sto. 
sują ją rewizjoniści — na znak protestu prze- 
ciw uzasadnionemu monopolowi Agencji Ży: 


douiskiej w zakresie rozdziału certyfikatów, czy | 


uciekają się do nich członkowie lewicy, napa- 
dając na robotników rewizjonistycznych w o“ 
bronie nierównie mniej uzasadnionego „mo- 
nopolu* histadrutowych biur pośrednictwa pra- 
cy, — jak to mialo miejsce przed paru dniami 
w Tel Awiwie. Jeśli tego rodzaju gorszące me- 
tody stosowane są przez gorących zwolenników 
ideologii Państwa Żydowskiego, to tym bar- 
dziej ubolewać należy, że to stałe podkreślanie 
ideologii panstwowej nie idzie w parze z na: 
leżytyn poczuciem odpowiedzialności i zm y- 


słu państwowego, któryby nakazywał 
głębsze poszanowanie dla oficjalnych instytu- 
cji naszego „państwa żydowskiego w drodze”, 
bez względu na to, w czyich rękach spoczywa 
dziś ster jego rządów. 


Obosieczna broń 


P. wicemarszałek sejmu Miedziński żachnął 
się z oburzeniem na autora artykułu w „Robat- 
niku“, który pozwolił sobie sięgnąć do archi- 
wów i wydobyć na światło dzienne ostre po- 
tępienie antysemityzmu na łamach „Gazety 
Polskiej” z roku 1932. Redaktor naczelny or- 
ganu rządowego zaprzeczył, jakoby był auto- 
rem owego artykułu zatytułowanego „Czcicie- 
le diabła”, występującego przeciw demagogii 
antysemickiej. Skoro więc dziś występuje za 
antysemityzmem, nie popełnia żadnej niekon* 
sekwencji. 

Autor artykulu w „Robotniku' lojalnie 
stwierdził omylkę. To nie wystarczyło jednak p. 
wicemarszałkowi, który zarzut wystąpienia isie- 
dyś przeciwko antysemityzmowi uważa widocz- 
nie za tego rodzaju „zniewagę“, że wraca ob- 
szernie do tej sprawy, autorowi wzmianki w 
„Robotniku* zarzuca tupet i krętactwo, po 
czym już w dłuższym wywodzie wypowiada 
swoje wlasne credo o sprawie żydowskiej, — 
tym razem, by nie było już najmniejszej wąt* 
pliwości, że był zawsze konsekwentnyni anty: 
semitą. Wierzymy mu na słowo. 

Ma po stokroć rację p. Miedziński, gdy zwał. 
cza chorobliwą teorię endecką o rzekomej 
„uszechpotędze* żydowskiej, która jakoby 
wywierała zawsze decydujący wpływ na wszyst: 
kie sprawy tego świata, w szczególności zaś na 
sprawy polskie. P. Miedziński słusznie walczy 
z tym emdeckim kompleksem mniejszej warto” 
ści, przypisującym Żydom i inicjatywę powstań 
narodowych i bohaterskich walk o niepodle- 
glość Polski. Inna rzecz, że zarówno w powsta- 
niach, jak i w wałkach o niepodległość Żydzi 
polscy brali czynny udział, o czym już p. wi- 
ceinarszałek Miedziński niestety nie wspomniał, 
choć przecież w szeregach legionowych często 
się z Żydami spotykał, O udziale zaś Żydów w 
powstaniu listopadowym mógłby się dowiedzieć 
ke przepięknego odczytu Marszałka 
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Piłsudskiego o tymże powstaniu. 

Natomiast po tym polemicznym wypadzie 
przeciw endecji, mistrz zjadliwej polemiki cał- 
kowicie już przejmuje stanowisko endeckie, 
wyrażające się w twierdzeniu, że Żydów w Pol- 

| sce „jest za dużo“ (podkreślenie p. Miedziń- 
skiego) — i to „grubo za dużo“. Wypadałoby 
tedy zapytać p. płk. Miedzińskiego, jaką przyj- 
muje miarę, która decyduje o tym, czy £y- 
dów w danvm kraju jest za dużo, czy w sam 
raz, Kryteria bowiem liczbowe i statystyczne 
zawodzą stale, jeśli służyć one właśnie mają za 
obiektywne uzżusadnienie teorii antysemickich. 
W Niemczech jest niespełna jeden procent Ży- 
dów, osiadlych tam od wieków, i mimo tak ni- 
kłego odsetka skierowała się przeciwko nim 
cała furia hitlerowskiej demogogii żydożer. 
czej. W Hiszpanii jest ich jakiś bardzo mini: 
malny ułamek procentu, a jednuk kwatera ge- 
nerala Franca posługuje się często w swej pro- 
pegandzie zatrutą bronią agitacji żydożerczej. 
Gdzież więc jest właściwy miernik uzasadnia 
jący stanowisko p. pułkownika Miedzińskiegu 

Czy gdyby, dajmy na to, był w Polsce zamiu 

trzech milionów tylko milion Żydów. c: 

byłby przez to mniejszym antysemitą? 

Istota całego nieporozumienia leży w samym 
ujęciu kwestii przez p. pułk. Miedzińskiego ı 
jego ideowych... przyjaciół z endecji. Nie moż- 
na twierdzić o jakiejkolwiek grupie obywateli 
państwa, że ich jest „za dużo czy „za mało“, 
dla wszystkich bowiem musi się znaleźć miej- 
sce, praca i chleb w kraju ojczystym, w którym 
od niepamiętnych czasów dana grupa obywa- 
teli mieszka, któremu od wieków oddawała o- 
fiary krwi i mienia, gdzie spoczywają prochy 
' jej przodków i gdzie mieszczą się trwałe pom- 

niki jej kultury, Żydostwo polskie należy tak 
| samo do demograficznej struktury Państwa 
' Polskiego, jak do niej należą inne mniejszości 

narodowe, í jak np. Polacy należą do struktu- 
ry demograficznej na Litwie kowieńskiej, na 
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Łotwie, w Prusach wschodnich i na Śląsku nie- 
mieckim, Czechosłowacji czy w Ameryce. Jeśli 
polityk tej miary i tego autorytetu co p. pułk. 
Miedziński występuje z tezą, że Żydów w Pol- 
sce jest „za dużo”, to chwyta się broni obo- 
siecznej, podważa bowiem samą zasadę ochro. 
ny mniejszości narodowych, co zemścić się mo- 
że — już się mści — na ludności polskiej w Ko” 
wieńszczyźnie, Czechosłowacji i gdzie indziej. 
Kij ma dwa końce... „Roosevelt, nie Miedziń- 
ski — pocieszał się niedawno w żartobliwym 
wierszyku popularny poeta satyryczny, to też 
kilka milionów Polaków w Stanach Zjednoczo- 
nych może na razie spać spokojnie. Ale widzie- 
liśmy, że jednak pewne zaniepokojenie rozmia* 
rami nagonki przeciwżydowskiej w Polsce o- 
garnęło już elitę umysłową Polonii amerykań. 
skiej, która wystosowała znany apel do mło- 
dzieży polskiej w kraju macierzystym. A Pola- 
cy amerykańscy epelu swego o poszanowanie 
prawa w Polsce nie skierowali chyba dla na- 
szych pięknych oczu, ale dlatego, że sami 
czuli się do pewnego stopnia zagrożeni tą nie- 
przebierającą w środkach kampanią, która im 
szkodzi, która ich na gruncie amerykańskim 
kompromituje. 

Toteż, jeśli teraz p. wicemarszałek Miedziń- 
ski, nie poprzestając na stwierdzeniu, że Żydów 
w Polsce jest za dużo i że należy się ich pozbyć, 
ale nadomiar jeszcze twierdzi, dosłownie, że w 
likwidowaniu „nadmiaru“ Żydów w Polsce nie 
krępują Państwa Polskiego „żadne zobowiąza* 
nia natury moralnej“, bo iem p. Miedziń- 
skiego, nie przysługują nam prawa już nie 0- 
bywateli, ale nawet — gości(!), to pomija- 
jąc moralną stronę tak — powiedzmy — po 
rycersku ujętego zagadnienia, obawiamy się, że 
tego rodzaju koncepcje są wysoce szkodliwe 
nietylko dla idei zgodnego współżycia wszyst” 
kich obywateli w Polsce, ale też, że tego 
rodzaju „koncepcja“ nie będzie z wdzięczno- 
ścią przyjęta przez 8 milionów emigrantów pol- 
skich, rozsianych po calym świecie, w mniej- 
szych lub większych skupieniach, i zaintereso- 
wanych najbardziej bezpośrednio w tym, by 
tradycje polskiej tolerancji obowiązywały nie- 
tylko w dawnej ojczyźnie, ale i w miejscach ich 
obecnego zamieszkania, A jakże p. pułk. Mie- 
dziński dochodzić będzie praw swoich rodaków 
na świecie, jeśli sam głosi u siebie tego ro- 
dzaju „teorie? “s re 
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Zachwyt endecji pod adresem 
p. Miedzińskiego 


Warszawa, 15. 2.' Siu. Prasa warszawska nie 
szjęła się dziś komentowaniem przemówienia 
p. Miedzińskiego wygłoszonego w klubie dysku 
syjnym, ani jego znamiennego artykułu w „Ga 
zecie Polskiej". Natomiast prasa popołudniowa 
endekująca jak „Wieczór Warszawski" i „Go 
niec” z zachwytem przytaczają jego artykuł i 
wyrażają mu sympatię. Jak widać z tego, pisma 
te w najbliższych dniach staną do pomocy p. 
Miedzińskiemu przy tworzeniu nowego obozu. 
Ogłoszenie dekłaracji ideowej nowego obozu. 
który wedle p. Miedzińskiego ma być zbawie- 
miem dla Polski, nastąpi we wtorek lub środę. 
| ZZO 


Program zbrojeń 
angielskich 


Londyn. 15. 2. PAT. „Morming Post“ do- 
nosi, że kredyty przeznaczone na zbrojenia 
morskie w budżecie na r. 1937/38 wyniosą 
blisko 120 milionów funtów, czyli o 40 mi 
łionów więcej, niż było przewidziane w bu 
dżecie na rok poprzedni. Program budowy 

rzewiduje rozpoczęcie budowy 3 okrętów 
l mych, 6 krażowników, 18 kontrtorpe- 
dowców, 6 do 8 łodzi podwodnych, oraz 
pewną ilość okrętów minowych. Możliwe 
jest, że rozpoczęta zostanie również budo- 
wa lotniskowca. 


Obrońca Haupfmana 
w domu obłąkanych 


Nowy Jork, 15. 2. PAT. Edward Reilly, a- 
dwokat nowojoreki, który bezskutecznie bronił 
Brunona Hauptmana, oskarżonego o zamordo- 
wanie synka Lindberga — umieszczony został 
„u sych dniach w szpitalu dla obłąkanych, Po~ 
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Zdrada doprowadziła do upadku Malagi 


Hendaye. 15. 2. PAT. Z Barcelony dono | TRENY ZEWN 


szą: Rząd w Walencji jest zdamią, iż w u- 
padku Małagi grały rolę specjalne okolicz- 
mości, wymagające zbadania i wyciągnięcia 
konsekwencji. Nawiązując do powyższego, 
„Solidaridad Obrera“ organ anarchistów w 
Barcelonie oskarża komendanta sił zbroj- 
nych na froncie w Maladze płk. Villalba o 
zdradę. Płk. Villalba był poprzednio do- 
wódcą frontu aragońskiego, skąd został od 
wołany nie: tyle dla swej nieudolności ile 
wobec braku elementarnej dyscypliny jed 
nostek wojennych złożonych głównie z a- 
marchistów. Oczywiście było błędem takty 
caym powierzenie mu dowództwa na fron 
cie w Maladze, tym bardziej, że oddziały 
obrony Malagi były złożone także z elemen 
tów anarchistycznych. 


Grabież 


Walencja. 15. 2. PAT. Agencja telegrafi- 
czna rządu w Wałencji podaje: przewodni- 
czący rządu baskijskiego przesłał min. spr. 
zagr. pismo protestacyjie w związku z wy 
pędzeniem rodzin baskijskich, zamieszka- 
łych na terytorium, zajętym przez powstań 
ców. W dniu dzisiejszym zmuszono do 
przejścia przez linię ognia 500 osób, prze- 
ważnie kobiet, dzieci i starców. Powstańcy 
zmusili je do prze bycia pieszo wielu kilo 
metrów, zabrawszy im całe mienie do obrą 
czek włącznie. Pismo zwraca się do minis- 
trów, aby wystąpili z protestem u rządów, 
przeciwko temu faktowi, niegodnemu naro 
dów cywilizowanych. 


e * 


że 


Salavera de la Reina. 15. 2. PAT. Kores- 
pondent Havasa donosi, że kolumny pow- 
stańcze dokonały wczoraj gwałtownego 
skoku. aby znaleźć się w pobliżu Argandy. 
W godzinach popołudniowych  usadowiły 
się one na wzgórzach, panujących nad tą 
miejscowością, która obecnie znajduje się 
już pod ogniem artylerii powstańczej. Woj 
ska musiały zatrzymać się w tym miejscu, 
aby umocnić zajęty teren, artyleria i (oi 
ctwo biorą w akcji niewielki udział, nato- 
Tan czynne są w Vacia Madrid i Chin- 
chon. 
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Avila, 15. 2. PAT. Korespondent Havasa po- 
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daje: Przez cały dzień wczorajszy artyleria po- 
wstańcza na odcinku Escurial gwałtownie o- 
strzeliwała balerie rządowe oraz koncentru- 
jące się oddziały wojsk rządowych. Odgłosy 
kanonady słyszane były bardzo daleko. 


Wytyczne planu inwestycyjnego 


Warszawa, 15. 2. (Sin) W klubie sprawozdaw 
ców sejmowych odbyła się konferencja praso 


wa na której dyrektor Janusz Rakowski z Mi- | 
,sz'j przyszłości, a przede wszystkim linie wy- 


nisterstwa Skarbu zazuajomił zebranych dzien. 


n.karzy z wytycznymi planu inwestycyjnego. . 


planu. Ciekawą jest tablica działu elektryfika- 
cyjnego i gazociągowego, na której nwidoczuio 
na jest sieć elektryczna planowana w najbliż- 


gokiego napięcia Mościce, Starachowice, Ra- 


Plan dotyczy tylko inwestycji o charakterze o” | dom, Warszawa. Elektryfikacja ta ma na celu 


gólno - gospodarczym. Rysem nowym, odróż* Í 
| go przemysłu. To co planowano w swoim cza” 


riającym go od dotychczasowych jest centrali 
zowanie zamówień inwestycyjnych, a zwłaszcza 
zcentralizowanie dyspozycji finansowych, cze- 
go dotąd nie było, a to ze względu ua szczupłe 
środki finansowe. 

Dyrektor Rakowski przedstawił tablice, któ- 
re stanowiły podstawę do skonstruowania tego 


Nowe „zastosowanie“ 
strajku okupacyjnego 


Nowy Jork, 15. 2. PAT. W miejscowości 
Excelsior Springs 30-letni Harold Hulen przy” 
wiązał się fańcuchem do fotelu w mieszkaniu 
20-letniej Florence Hurlbutt i oświadczył jej: 
że póty się z miejsca nie ruszy, póki ona nie 
zgodzi cię wyjść za niego zamąż. Florence dłu- 
go próbowała perswazji, a gdy ta nie pomaga- 
ła i północ minęła, wyniosła się z własnego do- 
mu do przyjaciółki. k 

Prasa amerykańska ogłasza opis powyższego 
wypadku pod żartobliwym tytułem: „Metoda 


dobuo obłęd był skutkiem procesu, który prze” 
grał. 


dostarczenie taniej energii również dla drobne" 


sie w niedoszłej koncepcji Harrimana będzie 
już w niedługim czasie osiągnięte i to za cenę 
o wiele niższą. Harriman zażądał 95 groszy za 
kilowat. Nowa sieć elektryczna pozwoli produ” 
kować kilowat po 18 groszy. 


p 


strajków okupacyjnych czyni w St. Zjednosze- 
nych zastraszające postępy. 


Tajemniczy samolot 


nad Wiedniem 


Wiedeń, 15. 2 PAT. Dziś o godz. 11.30 przeć 
południem pojawił się znowu nad miastem tajem: 
niczy samolot, który dymem kreślił Ugwy w po 
wietrzy (wobec panującego wiatru figury trudne 
były do odcyfrowania. Są jednak tacy, którzy 
twierdzą, że samolot podobnie jak za pierwszym 
razem, nakreślił dymem sierp i młot. Z lotniska 
w Aspern i z lotniska Wiener - Neustadt wystar- 
'towały natychmiast dwie eskadry samolotów po- 
ścigowych, lecz tajemniczy samolot szybko odda- 
li} się w kierunku północnym, w dolinę Bisam- 
berg. Zdołano stwierdzić jedynie, że samolot nie 
posiadał żadnych znaków rozpoznawczych. 
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Książka Marsz. Śmigłego-Rydza 
w szkołach 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. 2. (Sin) Ministerstwo Wy- 
znań Religijnych zaleciło dyrektorom szkół 
średnich ogólnokształcących i nauczycielom za 
poznanie się z książką Marszałka Śmigłego Ry- 
dza: „Byście o sile nie zapominali"... 


Biians Banku Polskiego 


Warszawa. 15. 2. PAT. W ciągu pierw- 
szej dekady lutego br. zapas złota w Banku 
Polskim powiększył się o 1,4 miln. zł do 
B98,6 miln. zł, stan pieniędzy zagraniczn. i 
dewiz wzrósł o 1,7 miln. zł do 33.6 miln. zł 
zapas polskich monet srebrnych i bilonu, 
spadł o 1,1 miln. zł do 48,8 miln. zł, natych 
miast płatne zobowiązania zwiększyły się o 
21,1 miln. zł do 254,4 miln. zł obieg bile- 
tów bankowych w wyniku wyżej omówię- 
nych zmian zmniejszył się o 18,7 miln. zł, 
do 980,6 miln. zł. Pokrycie złotem wynosi 
35,12 procent, stopa dyskontowa 5 proc. od 
pożyczek zastawowych 6 proc. 


Tajemnicza misja 
admirała Forstera 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. 2. (Sin) Admirał Fórster, któ 
ry niedawno opuścił stanowisko szefa floty nie 
mieckiej ndał się do Tanganiki, dawnej kolonii 
niemieckiej w Afryce. Fórster ma zleconą spe 
cjalną tajemniczą m'sję. Ze względu na wysunię 
te przez delegację niemiecką żądanie zwrotu 
kolonii, podróż ta wywołała wielkie zaintereso 
wanie w kołach politycznych. 


Rekordowa liczba 


Warszawa, 15. 2. (Sin) W roku 1936 oeądzo- 
üo w sądach polskich 1500 spraw o obrazę 
narodu polskiego. 


Odznaczenie filmowców 
krzyżami zasługi 


Warszawa, PAT. Zarządzeniem pana Prezy* 
denta Rzplitej nadany został złoty krzyż zaslu- 
gi za zasługi na polu rozwoju polskiego prze- 
mysłu filmowego Ryszardowi Stanieławowi Or- 
dyńskiemu, prezesowi rady naczelnej przemy” 
słu filmowego w Polsce, przemysłowcom filmo- 
wym w Warszawie: Stefanowi Dekierowskie« 
mu, inż. Henrykowi Finkelsteinowi, inż. Zbi- 
gniewowi Gniazdowskiemnu. 

Zarządzeniem prezesa rady ministrów nada- 
ny zowtał srebrny krzyż zasługi za zaslagi na 
polu rozwoju polskiego przemysłu filmowego 
Teofilowi Jaroezowi, mechanikowi-konstrukto. 
rowi w Warszawie. Markowi Lihbkowowi, prze- 
mvełowcowi filmowemu w Warszawie. 

Brązowy krzyż zasługi za zasługi na polu pra- 
cy zawodowe; Stanisławowi Kiemanowi, kie- 
rownikowi laboratorium filmowego w Warsza- 
wie, Eugeniuszowi Wysockiemu, kinomechani. 
kowi w Warszawie. 


Obrady Ententy 
Ld "© © 

Bałkańskiej 

Ateny, 15. 2. PAT. Dziś rano przybyli z Salonik 
prem. Stojadinowicz oraz ministrowie Antonescu 
i Rustu Aras, przyjęci na dworcu przez prem. 
Metaxasa, członków i reprezentantów władz cy- 
wilnych i wojskowych. Spotkanie Metaxasa z 
przybyłymi nacechowane było wielką serdeczno- 
ścią. Po złożeniu wizyt protokolarnych zapisali 
się szefowie deelgacyj w księdze przyjęć pałacu 
królewskiego. Obrady ententy bałkańskiej rozpo- 
czną się dziś po południu i trwać będą do czwar- 
tku. Po zakończeniu ostatniego posiedzenia zos- 
tanie wydany oficjalny komunikat. 
Ee e SORROW 


Przęwidywany przebieg pogody do wieczora dh. 
16 bm. Na ogół chmurno i mglisto, miejscami dro- 
buy opad. Nocą lekki mróz, w ciągu dnia wzrost 
temperatury aż do odwilży. Słabe wiatry południo- 
gra-zachodnie, 


Plan parcelacyjny 
na najbliższy okres 


Warszawa, 15. 2. PAT. Rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 12 lutego br. o ustaleniu na 
r. 1937 wykazu imiennego nieruchomości, pod 
legających przymusowemu wykupowi ustala, 
że plan parcelacyjny dla gruntów prywatnych. 
obejmujących następujące obszary w poszcze- 
gólnych województwach: w woj. poleskim 4 
tys. ha» w woj. stanisławowskim 2 tys. ha — zo 
stał w całości wykonany przez rozparcelowan'e 
niezbędnej dla pokrycia planu ilości gruntów 
prywatnych, wobec czego nie ma podstawy do 
poddania przymnsowemu wykupowi nierucho 
mości ziemskich. położonych na terenie wymie 
nionych województw. 

Ustalony plam parcelacyjny na r. 1537 dla 
gruntów prywatnych obejmujący następujące 
ohszary w poszczególnych województwach (w 
tvs. ha). W woj. warszawskim 11. łódzkin 9. 
kieleckim 6, lubelskim 11,5. b'ałostockim 5. 
wileńskim 7, nowogródzkim 7, wołyńskim 8 
tarnopolskim 8, lwowskim 7. krakowskim 2.5; 
poznańskim 20. i pomorskim 12 wykonany zo: 
stal tylko częściowo przez rozparcelowanie, we 
bec czego niezhędna dla pokrycia planu ilaść 


gruntów prywatnych ogółem 64 tys. 425 ha zo 
staje poddana przymusowemu wykupowi. Z 
ogólnej tej liczby rozparcelowanych  zostan'e 
w woj. warszawskim 5593 ha, łódzkim 6058, 
kieleckim 1503, lubelskim 5644, białostockim 
686, wileńskim 1116, nowogrodzkim 2933, wo- 
łvyńskim 4450, tarnopolskim 4923, lwowskim 
3322, krakowskim 776, poznańskim 16951, po 
morskim 11270 hektarów. 


* * * 


Warszawa, 15. 2. PAT. W myśl rozporządze- 
nia Rady Ministrów z 12 lutego 1937 r., plav 
parcelacyjny- na rok 1938 obejmuje nastepują. 
ce ohszary w nast. województwach: 1) grunty 
państwowe i państw. Banku Rolnego: w woj. 
warszawskim 1200 ha. łódzkim 900, kieleckim 
1300, lubelskim 4.000, białostockim 1100. nowo: 
gródzkim 50. poleskim 1300. ślaskim 150, po 
znańskim 5000, pomorskim 5000. 

2) Grunty prywatne w tvsiącach hektarów. 
w woj. warszawskim 6. łódzkim 5, kieleckim 2, 
lubelskim 5, białostockim 2, wileńskim 2, no- 
wogródzkim 2, poleskim 3. wełyńskim 2, tar- 
nopolskim 5, stanisławowskim 2. lwowskim 3, 
krakowskim 2. poznańskim 25. pomorskim 14. 
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Nowy prezydent Finlandii 


Helsingfors, 15. 2. PAT. Finlandzka agencja 
telegraficzna donosi: 

Prezydentem republiki finlandzkiej na prze- 
ciąg 6 lat został wybrany premier Kallio 177 
głosami na 300 głosujących. W >ierwszym gło- 
sowaniu Swinhufvud otrzymał J4 głosy, Kallio 
56, Stahlberg 150. 


Nowowybrany prezydent Finlandii Kyoesti 
Kallio liczy 64 lata. Należy on de stronnictwa 
agrarnego. Z zawodu rolnik, zajmował kilka- 
krotnie stanowisko premiera oraz teki ministe- 
ralne i był przewodniczącym parlamentu. 

Był on twórcą reformy agrarnej w Finlandii 
w r. 1918, która nazywa się „lex Kallio“. 


-81 górników pzdło ofiara katastrofy 


Melbourne, 15. 2. PAT. W Wonchaggi (Stan 
Victoria) w tamtejszej kopalni węgla, z niezba- 
danych dotąd przyczyn nastąp ła niezwykle sil- 


U osób prowadzących siedzący tryb życia, cier- 
piących z tego powodu na zaparcie, szklanka na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa zażyta 
rano na czczo powoduje normalne funkcjonowa- 
nie żołądka i jelit, pobudza krwiobieg i apetyt, 
sprzyjając prawidłowej przemianie materii. 


Nowy konsu! polski w Tel Awiwie 
obia! urzędowanie 

Tel. Awiw, 15. 2. ŻAT. Nowomianowany 
konsul polski d* Tadeusz Piszczakowski przy- 
był do Tel Awiwu t objął urzędowanie. 

Warszawa, 15. 2. ŻAT. Przed wyjazdem do 
Falestyny nowomianowany konsul generalny 
R. P. w Jerozolimie inż. Witold Hulanieki wraz 
z referentem spraw emigracyjnych w M. S. Z. 
drem Wagnerem i radcą ministerialnym p. 
Haftką w towarzystwie inż. Reissa i p. Szafara 
z Urzędu Palestyńskiego oraz dra Pekera z He- 


chalucu zwiedzili wezoraj ośrodki chalucowe 
„Borochów* i „Bilu“. 


Czertok w drodze 
do Londynu 


Jerozolima, 15. 2. ŻAT. Przed odlotem do 
Londynu szef departamentu politycznego A- 
gencji żydowskiej Mojżesz Czertok odbył dłuż- 
szą konferencję z zastępcą Wysokiego Komi- 
sarza, w toku której omawiano obecną sytuację 
w Palestynie i różne probłemy jiszuwu. 


Manewry w okolicach 


Hebronu 


Jerozolima, 15. 2. ŻAT. Oddziały wojska 
stacjonujące w Hebronie, odbywają obecnie 
manewry w górach dookoła Hebronu. 


Unieważnienie wyroku 


Jerozolima, 15. 2. ŻAT. Na skutek polecenia 
rządu palestyńskiego zwolniono z więzienia Er- 


ma eksplozja. Skutkiem wybuchu 31 górników 
zostało zasypanych zwałami węgla. Żadnych 
cznak życia zasypani nie dają. 


i e 
Na wszelki wypadek 
Sztokholm. 15. 2. PAT. Dnia 15 bm. roz- 
pocgeto sie tu zebranie przedstawicieli 4 
rajów północnych: Szwecji, Norwegii, Da 
nii i Finlandii w celu zbadania zagadnie- 
nia pomocy wzajemnej przy dostawie towa 
rów na wypadek nadzwyczajnych przesz- 
kód w handlu międzynarodowym. 


Pożar w gmachu 
Polonii amerykańskiej 


Nowy Jork, 15. 2. PAT W polskim Domu 
Narodowym w Nowym Jorku, gdzie skupia się 
życie Polonii tutejszej, wybuchł pożar, który 
zniszczył klatkę scbodową oraz garderoby dam 
skie. 


Pożar w gmachu uniwersyteckmi 
we Lwowie 


Lwów, 15. 2. PAT. Dziś o godz. 4-tej nad ranem 
wybuchł pożar w starym gmachu uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. Skutkiem wadliwej 
budowy komina zajął się strop Sali 2-go piętra. 
Przybyła natychmiast na miejsce straż pożarna 
ugasiła ogień. Wyrządzone przez pożar szkody 
są nicznaczne. 


weru. Biorąc pod uwagę, że rewolwer znale” 
ziono przy nim już po 80 września ub. r. a 
więc w czasie, gdy nie obowiązywały już u- 
stawy wyjątkowe. sędzia wystosował prośbę 
do Wysokiego Komisarza o unieważnienie wy- 
roku pięciu łat więzienia. 

Jerozolima, 15. 2. ŻAT. Strażnik żydowski 
Scherman skazany został przez sąd okręgowy 
w Hajfie na 8 miesięcy więzienia za zranienie 
w dniu 4 grudnia ub. r. Araba. Oskarżony tłu- 
maczył się, że działał w obronie koniecznej, 
gdyż Arabowie otoczyli go i obrzucili kamie= 


nestą Dagenera, który w swoim czasie został | niami. Karabin jego przypadkowo wystrzelił i 


skazany ną 5 lat więzienia 


za posiadanie rewol. | kula ugodziła Araba. 


| l 


= 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 lutego 1937 


5 


40-godzinny tydzień pracy we Francji 


PARYŻ, w lutym. 


Ostatnią reformą rządu Leona Bluma, re- 
formą obecnie wprowadzaną w życie, jest 
40-to godzinny tydzień pracy. Pociągnie to 
niezawodnie za sobą nową kalkulację w prze 
myśle, dla robotników zaś będzie ona czymś 
wielkim i bogatym w następstwa. W konsek 
wencji tego posunięcia głównie spodziewać 
się należy nowych możliwości zarobkowania 
dla setek tysięcy bezrobotnych. We Francji 
bezrobocie nie przybrało zbyt groźnych roz 
miarów, ale liczba pozbawionych pracy wy- 
nosi około pół miliona ludzi. Nowa reforma 
będzie jednak mogła omalże całkowicie zlik- 
widować klęskę bezrobocia. Tak np. wprowa 
dzenie 40-to godzinnego tygodniu pracy w 
kolejnictwie doprowadziło do tego, iż pow 
stało nowych 60.000 placówek dla bezrokot- 
nych. To samo przejawi się także w innych 
gałęziach gospodarczego życia, wobec czego 
należy się spodziewać, że stopniowo nastąpi 
we Francji całkowite rozwiązanie problemu 
bezrobocia, k 

Ustawa o 40-to godzinnym tygodniu pra- 
cy przyjęta została przez parlament jeszcze 
z końcem czerwca ub. r. kiedy rząd frontu 
ludowego liczył zaledwie kilka tygodni ist- 
nienia. Po dłuższej debacie zarówno Izba jak 
i Senat, projekt ustawy uchwaliły. Teraz nad 
szedł termin wprowadzenia tej ustawy w ży 
cie. I naturalnie, jak zawsze przy realizacji 
wielkiego projektu, napotyka się w pierw- 
szym okresie na trudności, mimoto jednak 
realizacja postępuje ciągle naprzód. Wyliczo 
no, że już obecnie korzysta z 40-to godzinne 
go tygodnia pracy przeszło 4 miliony robot- 
ników. Reforma ta zrealizowana już została 
w 12-tu gałęziach przemysłowych, w dalszych 
20-tu zaś wszystkie przygotowania zostały 
już poczynione, tak że i tam 40-to godzinny 
tydzień pracy stanie się faktem, już po 4-ch 
tygodniach. 40-to godzinny tydzień obowią- 
zuje już w przemyśle metalowym, tekstylnym 
budowlanym, drukarskim, filmowym, w ko- 
lejnictwie, w piekarniach, w biurach, w ma- 
gazynach i td. W kopalniach żelaza tydzień 
pracy wynosi 38 godzin i 40 minut. Godzinę 
i 20 minut dodano robotnikom na zjeżdżanie 
do kopalń i na powrót z kopalni na powierz- 
chnię. W związku z tym zdarzył się ostatnio 
bardzo ciekawy wypadek: Biuralistka, któ- 
ra spisywała tekst umowy w jednej z kopalń 
pomyliła się i podała czas trwania pracy ty- 
godniowej na 38 godzin, 35 minut. Przemys- 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


SPIESZĄ 


BRACIA 


łowcy nie zauważyli tego i podpisali. Po ja- 


było już zapóźno, układ był już prawomocny. 
Robotnicy kopalni jednak, którzy zyskali 5 
minut w tygodniu, sprezentowali biuralistkę 
pięknym bukietem kwiatów. 

Poza sprzeciwem pracodawców, wywołał 
40-to godzinny tydzień pracy cały szereg 
technicznych trudności. Pierwszym pytaniem 
jest: jak właściwie należy stosować ten no- 
wy tydzień pracy? Wśród całego szeregu pro 
pozycyj, największe szanse na wniosek, we" 


dle którego robotnicy pracować będą 5 dni 


w tygodniu po 8 godzin dziennie. W ten spo- 
sób będą mieli co tydzień dwa dni wolne od 
pracy — sobotę i niedzielę, względnie nie- 


dzielę i poniedziałek. Jest to z wielu wzglę- 


Lou Andreas- Salome 


godna przyjaciółka wielkich ludzi 


Ciekawą kobietą była Lou Andreas-Salome, 
która jak już donieśliśmy, zmarła onegdaj w 
16 roku życia. Ojcem jej był generał rosyjski, 
matką Żydowką. W roku 1885 wyszła jej pier- 
wsza filozoficzna nowela „Walka o Boga“ 
(„Kampf um Gott“). W tych dniach wyjść ma 
jej już zapowiedziana książka p. t. „Lebens- 
riickblicke', która zawiera niejako kwintex- 
sencję tak bogatego, tyle odcieni posiadające- 
go i tyle zawsze zainteresowań okazującego ży- 
cia. Cechuje jej twórczość odwieczny dualizm 
między racjonalizmem i mistyką. Racjonalizm 
zmuszał ją do ciągłej zmiany postawy wobec 
problemów życia, szeptał jej do uszu wiarę, 
że można przecież zgłębić tajemnicę życia ro- 
zuniem , zwyciężała jednak mistyka, zasilana 
niezwykle silnymi wpływami Dostojewskiego, 
w cieniu którego dojrzała ta tak bogata indy- 
widualność twórcza. Można o niej powiedzieć, 
że była literatką, ale nie była nigdy poetką, do- 
strzegała problemy, ulegała ich czarowi, fascy- 
nowała się walką myśli, nigdy jednak nie mo- 
tia się zdobyć na ten obiektywizm twórczy, 
który pozwala autorowi oderwać się od podło- 
ża autobiograficznego, od autentycznych wyda- 
1zeń i przeżyć i stworzyć dzieło niezależnie od 
siebie, żyjące własnymi prawami i podległe 
«łasnemu ciężarowi gatunkowemu. Ten dua- 


lizm między rozżarzoną do białości myślą a 
wiarą mistyczną w niedającą się nigdy zgłębić 
tajemnicę życia, zaprowadził ją do stóp wiel- 
kiego rewolucjonisty ducha ludzkiego Zygmun- 
e Freuda. którego najgorliwszą stała się adept- 
cą. 

Była literatką, która nie wyczerpała się w 
swej twórczości, bo odczuwała zawsze, że wła- 
ściwym jej zadaniem jest inna zupełnie dzie- 
dzina. Była urodzoną przyjaciółką wielkich lu- 
dzi. Podobną w tym była do Malwiny von Mey- 
senburg, głośnej swego czasu autorki „Wspo- 
mnień idealistki* i przyjaciółki | Nietschego, 
Garibaldiego, rosyjskiego rewolucjonisty Her- 
zena i Romain Rollanda. Różniła ją tylko od 
wielkiej poprzedniczki, że była nietylko entu- 
zjastką, lecz chciała i umiała zawsze myśleć ze 
swymi przyjaciółmi. Nietylko czuła z nimi, 
lecz z nimi myślała. W młodych latach wyszła 
za mąż za głośnego orientalistę — prof. Andre- 
asa, a odziedziwszy majątek i duża pozycja to- 
warzyska dały jej niezależność, z której w peł- 
ni korzystała. 

Do literatury świata weszła dzięki skandalo- 
wi, który związał jej imię raz na zawsze z Nietz- 
schem. Wiadomą jest rzeczą, że oficjalna stra- 
żniczka pamięci i kultu Nietzschega Elżbieta 
Fórster-Nietzsche miała na sumieniu niejedno 
fałszerstwo w stosunku do wielkiego swego 
brata. Przypominamy, że pani Elżbietę Fórster 
podarowała Hitlerowi laskę Nietzschego, chcąc 
w ten sposób niejako zademonstrować, że wiel- 
ki filozof był w gruncie rzeczy tylko małym 
pionierem Trzeciej Rzeszy. Ta pomniejszyciel- 


WSZYSCY 


do szczęśliwej kolektury 


Kraków, Rynek GI. 6 


ponieważ 


ciągnienie |. klasy już 18 b. m. 
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SAFIER 


"dów wskazane, wpłynie to bowiem dodatnio 
kimś czasie jednak dostrzegli pomyłkę, ale na zdrowotność robotników i zwiększy wydaj 


ność pracy. Z drugiej strony przyczyni się to 
do zwiększenia konsumcji robotników, któ- 
: rzy w ciągu tych dwóch dni, niezawodnie bę- 
| dą mieli większe zapotrzebowanie i poczynią 
też większe zakupy. Istnieje jeszcze druga 
propozycja, by 40 godzin podzielić równomier 
ie przez 6 dni robocze, po 6 godzin i 40 mó 
nut dziennie. Niektóre gałęzie przemysłu za- 
stosowały się do tego, w innych zaś wprowa 
dzono 1 i pół dnia odpoczynku tygodniowo. 
Przewidziane są jednak pewne wyjątkowe 
| wypadki, w których można będzie przedłużyć 
|czas pracy, przy czym decyzja w tych wypad 
kach należeć bedzie do Inspektora Pracy. Mo 
że on wyznaczyć jeszcze 60 do 100 dadatko- 


ka olbrzyma cierpieć nie mogła prawdy, że jej 
brat nie był ascetą, że ona nie była jedyną jego 
przyjaciółką, że ona właściwie wcale nie była 
jego przyjaciółką, lecz raczej jego przekleń- 
stwem i dlatego zapłonęła Świętym oburze- 
niem, gdy Lou Andreas Salomè ogłosiła listy, 
wykazujące ponad wszelką wątpliwość, że 
Nietzsche żywił dla tajemniczej Rosjanki, któ- 
ra pierwsza zwróciła jego uwagę na Dostojew- 
skiego, głębsze uczucie. Zaczęła się wojna, 
którą Elżbieta Fórster-Nietzsche prowadziła je- 
dnostronnie, bo Lou Andreas-Salome milczała. 
Teraz dopiero zostaną na pewno ogłoszone do- 
kumenty, które rzucą nowe światło na fizjo- 
gnomię duchową twórcy Zaratustry. 

Że Lou Andreas-Salomte była godną przyja- 
ciółkę wielkich ludzi, świadczy chociażby go- 
rące uznanie dla niej jednego z największych 
poetów niemieckich Stefana George'a, które- 
go, jak Nietzschego, apologetyka hitleryzmu 
zdegradować chciała do roli „prekursora“ na- 
rodowego socjalizmu. Najpiękniejszym pomni- 
kiem przyjaźni jednak pozostanie jej stosunek 
do Rainera Marii Rilkego, którego 10-lecie 
śmierci w tych dniach obchodzono. Swoje ar- 
cydziełe „Stundenbuch* złożył Rilke w ręce 
Lou, jak o tym świadczy dedykacja( ale dla 
międzynarodowej gminy wielbicieli Rilkego, 
najpiękniejszą książka o mim pozostaną na ra- 

| zie wspomnienia i listy. które zostały ogłoszo- 
ne, a które napewno wzbogacone zostaną no- 
wymi, dotychczas nieznanymi dokumentami. 


| M. K, 
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wych godzin pracy w roku i rozdzielić je co 
najwyżej na 75 dni. Za te godziny nadliczbo 
we należy wypłacać robotnikom wynagtro- 
dzenie o 25 proc. wyższe od normalnego. 

W całym szeregu przedsiębiorstw doszło 
do porozumienia między pracodawcami a ro 
botnikami, w sprawie stosowania tej nowej 
reformy, tak aby już w pierwszym czasie mo 
żna było zapobiec wszelkim usterkom i roz- 
dźwiękom. Tak np. robotnicy węglowi w ko- 
palniach północno francuskich zgodziii się 
pracować w miesiącach lutym i marcu przez 
4 dni dodatkowe, a to w tym celu, by zapo- 
biec ewentualnej konieczności importowania 
węgla z zagranicy, na skutek zmniejszenia 
się produkcji krajowej. Za te dni dodatkowe 
otrzymają robotnicy 50-cio procentowy doda 
tek. Pozatem pracownicy, zajęci przy budo- 
wie pawilonów na terenach Wystawy Świato 
wej, której otwarcie ma nastąpić 1 maja br. 
pracują bez przerwy dniem i nocą, 

Specjalne dekrety regulują kwestię reali- 
zacjł tej reformy w każdej dziedzinie przemy 
słowej, zależnie od warunków w danej dziedzi- 
nie właściwych. Projekt rządowy każdorazo- 
wo badany jest przez komisję mieszaną, w 
Skład której wchodzą przedstawiciele prze- 
mysłowców i robotników. Dzięki temu udało 
się uniknąć różnych konfliktów, jakie grozi- 
ły przy wprowadzeniu w życie 40-to godzin- 
nego tygodnia pracy. 

Rzecz jasna, reforma to zbyt wielka, by 
mogła być odrazu wszędzie realizowana. Jak 
wiadomo, również i 48-mio godzinny tydzień 
pracy, nie został odrazu wprowadzony, a na 
wet 17 lat po pozornym całkowitym zreali- 
zowaniu, istniały jeszcze zawody, w których 
48-mio godzinny tydzień pracy faktycznie 
nie obowiązywał. Obecne tempo jest jednak 
© wiele szybsze. Ministerstwo pracy rządu 
frontu ludowego czyniło przygotowania od 
miesiąca czerwca ub. r. w kierunku możliwie 
kompletnego zrealizowania tej reformy tak, 
że już w najbliższym czasie wszyscy robotni 
cy we Francji korzystać będą z tej nowej 
zdobyczy społecznej. 

Każdy, kto znał warunki, wśród jakich 
pracowali robotnicy francuscy jeszcze przed 
rokiem, zrozumie, co za kolosalne zmiany 
wprowadzi ta nowa reforma, która wchodzi 
obecnie w życie. Wielki eksperyment Leona 
Bluńta trwa nadal, a jego reformy socjalne 


PRZEGLĄD PRASY 
Do absurdu 


Często wskazujemy. że antysemityzm w 
rozmaitych jego formach jest tylko parawa 
nem, za którym kryją się całkiem inne ce- 
le, niż walka ze Żydami, Nasze argumenty 
mijają bez echa, a zajdują się nawet polit, 
cy, którzy twierdzą, że skoro tylko zgodzi= 
my się na pewne ograniczenia, to wszystko 
będzie w porządku. Dziwią się, że Żydzi nie 
chcą zająć osobnych ław, ną  uniwersute- 
tach, oburzają się na bezwzględność żydow 
ską i dobrotliwie radzą, byśmy póki czas, 
spełnili żądania pajdokracii endeckiej. Krót 
kowzroczni działacze, politycy, a nawet pro 
jesorzy wyższych uczelni nie znają najwi- 
doczniej nastrojów wśród endecji i czynni- 
ków, które kierują całą akcją. „Kurjer Wi 
leński" ogłosił wczoraj w artykule wstępr 
nym niezwykłą ulotkę, wydaną przez „Se- 
niorów sprawy narodowej“, Ulotka ta bę- 
dzie zapewne rewelacją dla wielu kół, bo 
wynika z niej jasno. że w walce toczonej 
obecnie przez ONR na uniwersytetach nie 
chodzi wcale o Żydów, lecz poprostu o to, 
by... zamknąć wyższe uczelnie w Polsce. — 
Brak miejsca nie pozwala nam na przyto- 
czenie tej ulotki in extenso, cytujemy z niej 
przeto tylko najbardziej charakterystyczne 
usiępy: 

„W obronie naszych najszczytniejszych ide- 
ałów musimy zdobyć się na ofiarność. Musimy 
sami zrezygnować ze studiów, byle uniemożli= 
wić je Żydom i komunistom. Intelektualnie na 
tem nic nie stracimy. Wiedza jest nam zbytecz= 
na dia naszej wartości wewnętrznej. 

Więc nie obawiajmy się, że będziemy osa- 
motnieni lub poszkodowani, gdy nam znowu 
zamkną uniwersytet. 

Wiedza, wypocona przez świeckiego profe- 
sora, dla ducha naszego jest zupełnie zbytecz= 
na, a nawet szkodliwa. A na uniwersytel cho- 
dzimy tylko po to, aby zdobyć posadę w dzie 
siejszym masońskim ustroju naszego państwa, 
ogarniętego żydokomuną. A ponieważ jest bez 
robocie, a przytem wszystkie stanowiska są 
zajęte przez naszych wrogów, więc i tak nic 
z -tej posady mię będzie. Przeto co za sens 
chodzić nam na uniwersytet? 

Zaś Żydzi i komuniści wiedzę uniwersytecką 
uważają za swój najwyższy cei i skarb naje 
większy, bo ona ułatwia im niecną propagan- 
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dę bredni bezbożniczych o ewolucji gatunków, 
o materialiźmie dziejowym, © energetycznej 
budowie kosmosu etc. Wiedza uniwersyte- 
cka — to ich potęga. Musimy ją złamać — 
choćby kosztem największych ofiar. Dlate- 
go musimy dążyć, aby uniwer- 
sytety polskie były stale zam- 
knięte. 

Wogóle mamy w Polsce za dużo t. zw. „o- 
światy”, która jest najlepszą pożywką dla ma- 
sonerii, bezbożnictwa i wszelkiego idyferenty- 
zmu religijnego. Musimy położyć kres tej or- 
gii „oświaty“. My chcemy w Polsce takiej o- 
światy, któraby uczyła chłopa i robotnika mo- 
diić się i pracować, a nie takiej, która uczy go 
mędrkować. 

Ponowne zamknięcie uniwersytetu będzie to 
wielki i zasłużony cios dla żydów i komuni- 
stów. Nam zaś żadnej szkody nie wyrządzi. Bo 
nawet i stypendia wszystkie są w rękach ży- 
dokomuny, rekrutującej się przeważnie z przy- 
błędów ze wsi, którzy zamiast paść Świnie, ze- 
chieli „studiować“ 

Tak to wygląda w rzeczywistości. A więc 
nie problem zapachu, który wyczuł czuły 
nos księcia-pana zasiadającego w Senacie, 
ani też nie walka z Żydami jest istotną w 
tym osobliwym antysemityźmie. Jeszcze tu 
i ówdzie mówi się o żydo-komunie, ale pod 
tym pojęciem rozumie się i masonów t li- 
czne katedry na uniwersytetach i w ogóle 
całą wiedzę. „Kurjer Wileński", przytacza- 
jąc tę ulotke woła o prokuratora, oświad- 
czając, że taka ulotka jest przestępstwem t 
stwierdza 

Ale są i podżegacze, na których spada duża część 
odpowiedziałności, są moralni sprawcy prze- 
stępstwa, o których nie wolno zamilczeć w i- 
mię sprawiedliwości. 

Tymi sprawcami są ci wszyscy, którzy w po- 
dziwu godny sposób umieją łączyć uprawia- 
nie kultu religijnego z brutalnością w stosun- 
ku do bezbronnych i słabszych, albo chociaż 
by z aprobatą tej brutalności. 

Podczas t. zw. zajść uniwersyteckich tyle- 
kroć już ze sobą się splotły w kompromitujący 
sposób metody pałkarskie z demonstrowaniem 
ucząć religijnych, że w końcu umożliwiły u- 
kazanie takich ulotek, jak zacytowana. 

„Sa podzegacze na któruch spada dyża 
część oedpowiedzialności", ałe są i przychyl 
ni obserwatorzy, którzy w pewnych chwi- 
lach nabierają wody do ust i wolą milczeć 
albo idac po linii chwilowej koniunktury, 
klepią dobrotliwie po ramieniu okrutnych 
r „owkarzy, nie wiedząc o tym, że zaczyna 


realizowane są w atmosferze zupełnego poro się na Żydach, a kończy się na katedrach 
zumienia dla dobra i szczęścia całego kraju. uniwersyteckich, na wiedzy I żądaniu zamk 
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nięcia w ogóle uczelni. 
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JENÓ HELTAI 


Terror blondynek 


Nataszę poznalem w pewnej rosyjskiej re- 
stauracji. Przebywała tam w towarzystwie 
dziennikarza francuskiego i dwuch znanych re- 
żyserów filmowych. Jeden z nich był Ameryka- 
ninem, drugi Niemcem. W ich towarzystwie 
spożywała kolację. Dziennikarz był tak uprzej- 
tny, że zaprosił mnie do ich stolika, pięć 
minut później byłem tak samo, jak wszyscy 
inni — gorącym adoratorem Nataszy. 

Należało jej się to, była naprawdę bardzo pię- 
kna kobietą. Oblicze jej nabierało specjalnego 
wyrazu dzięki parze czarnych, błyszczących o- 
czu. Także włosy jej byty czarne. Nazywała się 
wprawdzie Natasza — nie miała jednak nic 
wspólnego z powszechnie znanym typem sło» 
wiańskim, zdradzającyin już z daleka — Ro- 
sjan. Była jakaś żywsza, wynioślejsza, nie sko- 
ra do uległości tak, jak owe marzycielsko na- 
strojone Tatiany i Sonie, którymi nas karmiły 
rosyjskie romanse i dramaty. Nie, ta Natasza 
napewno nie była postacią nadającą się do li- 
terackich utworów. Nie była nawet wzruszona, 
gdy pseudo rosyjscy muzykanci z rutynowa- 
nym smutkiem zagrali na bałałajkach. Nie u- 
roniła też łzy, gdy jej towarzysze, dwaj zagra- 
niczni reżyserzy filmowi zapełnili swoimi łza- 
mi oba kieliszki od wódki. Była opanowaną, 
energiczną i egoistyczną kobietką, która do- 
skonale wiedziała, czego chce. Nawet to, że 
obaj reżyserzy spodziewają się od niej czegoś 
innego, niż ona od nich. a r 

— Qui — oświadczyła mi — jutro wyjeż- 
dżam do Hollywood. Dzięki Bogu terror blon- 
dynek się już skończył, teraz przychodzi kolej 
na nas, na brunetki, , 

Do tej pory znałem tylko terror czerwony i 

biały. Natasza jednak oświadczyła dobilnie, 
że istnieje także „blond terror". To znaczy, S'i- 
lej mówiąc, Że... istniał, „Teraz terror ten już 


minął, teraz przychodzimy my, czarnule*. 

Przyjałem to do wiadomości, nie wiem tyl- 
ko, na czym oparła te swoje twierdzenia o po- 
myślnym zwrocie, który jej miał otworzyć 
wrota do tej krainy bezgranicznych możliwo- 
ści. Niewątpliwie jednak coś musiało być. Po 
chwili wyliczyła szereg nazwisk, nawskróś 

zwycięskich brunetów i brunetek, sławnych 

wiazd filmowych, Dareiunie obaj reżyserzy 
dowodzili, że są to tylko wyjątki, gdyż wedle 
wiełoletnich doświadczeń technicznych o wiele 
łatwiej jest fotografować błondynki i blondy- 
nów, niż brunetki. Natasza jednak zaprzeczała 
i trwała przy swoim. 

Dojście do upragnionego celu, dojście nieja- 
ko do mety brunetów — oznaczało dla niej za» 
kończenie długiej i bolesnej ery. Nigdy jeszcze 
żaden naukowiec ani człowiek kochający nie 
mówił z taką nienawiścią i pogardą o blondyn- 
kach i blondynach, jak Natasza. W nich bo- 
wiem widziała przyczynę wszystkich katastrof 
i wydarzeń światowych od czasu wypędzenia 
Adamy i Ewy z raju aż do czasów dzisiejszych. 
Również Ewa była blondynką, zarówno, jak 
Maria Stuart, Madame Pompadur, Maria An- 
tonina. g 

Wśród wrzawy i dymu małej rosyjskiej re- 
stauracyjki nie mogliśmy dokładnie ustalić, 
czy nasze wiadomości były zbyt skąpe, czy też 
Natasza poprostu tu i ówdzie fałszuje historię. 

Odważyłem się tylko na jedno pytanie: Skąd 
wie, że Ewa była blondyką? 

Bez namysłu odrzekła: „Dlatego, że uraczyła 
kawałkiem jabłka także Adama. Brunetka by- 
łaby całe sama zjadła”, Po tych słowach poł- 
knęła bezbronną ostrygę, a potem uśmiecha 
jąc się krwiożerczo, mówiła dalej: 

„Czy nie zauważył pan, że blondynki są dzłe- 
cinne, tchórzliwe, powierzchowne i że z góry, 
przed mężczyzną łaszą się, jak kotki? Zawsze 
udają one, że są bezbronne i potrzebują opieki 
i nawet na najsłabszego mężczyznę spoglądają 
w ten sposób, jakby w nim widziały rycerza 
bez skazy i trwogi, jakby w nim widziały == 
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wybawcę. Blondynki są chytre, podstępne i 
udają, że wierzą mężczyznom. A to jest wła- 
Śnie to, czego mężczyźni chcą, to jest właśnie 
poniżanie się, uznawanie męskiej wyższości. 
Blondynki zachowują się wobec mężczyzn 
w sposób niespotykany nigdy u zawsze odważ- 
nych brunetek. Mężezyźni nie znają nas tak 
dobrze, jak blondynki, gdyż my jestesmy prze- 
ciwieństwem do ich usposobienia. Wśród 117 
kochanek Casanovy było tylko 22 proc. brune- 
tek, 68 proc. blondynek, koloru włosów pozo- 
stałych kobiet sławny statystyk włoski, zaj- 
inujący się tym problemem, nie mógł ustalić. 
Od stuleci jesteśmy usuwane w cień, albowiem 
wiadomą jest rzeczą, że się nie zadawałamy 
tanią rycerskością tak, jak blondynki i tym 
sposobem niczego u nas uzyskać nie można. 
Mężczyźni wiedzą, że wobec nas muszą Się zdo- 
być na większą dozę sumienności i odpowie- 
dzialności*, e. 
Obaj reżyserzy i dziennikarz słuchali, jak o- 
czarowani. Ja, zasmucony, opuściłem głowę. 
Natasza mierzyła mnie wzrokiem pełnym po- 
ardy: z 
„Pan jest po stronie blondynek? Nie szkodzi, 
niech się pan trochę pomartwi. Ten terror 
blondynek jest taki sam jak inny... jego pod- 
stawą nie jest siła jednostki, lecz słabość masy. 
A hollywoodzka masa ma już dość niewolni- 


wa“. 

Połknęła ostatnią ostrygę, pożegnała się z na- 

mi, wsiadła do auta i wraz z obydwoma reży- 

serami odjechała. Może naprawdę do Hally- 

bay Ja pozostałem z dziennikarzem W restau- 

racji. 

Po chwilowym milczeniu rzekłem: 

„Wie pan, to wspaniała kobieta. Jak świe- 

tnie mówi! I jak dużo wie! To, co powiedziała 

o blondynkach jest naprawdę interesujace!“ 
„Gdyby pan był słyszał, co mówiła 6 brunet- 

kach“ 

„O brunetkach? Kiedy?" 

„Gdy jeszcze sama była blondyką...* 
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PRACY I CHLEBA 


Przemówienie posła rabina Rubinsteina w dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Opieki Społecznej 


Sprawiedliwość i moral- 
ność społeczna 


Wysoki Sejmie! P. poseł Gdula poruszył tutaj 
kwestię nazwy ministerstwa, które nazywa się 
obecnie Ministerstwo Opieki Spolecznej i powie- 
dział, że ta nazwa nie odpowiada rzeczywistej 
treści zadań tego ministerstwa. A jabym też 
emciał, żeby pojęcie opieki było w Polsce ujęte 
szerzej w sensie odezwy Marszałka Piłsudskiego, 
którą wydał po wkroczeniu do Wilna. Obecnemu 
Panu Ministrowi Opieki Społecznej musi to być 
dobrze wiadomym, bo wówczas współpracował z 
Panem Marszałkiem. W odezwie tej powiedziano 
że ludność kresową, ludność wiłeńską otoczy się 
opieką bez różnicy wyznań i narodowości. Chcę 
io zrozumieć w tym sensie, w którym niektórzy 
moi przedmówcy, a w pierwszym rzędzie p. re- 
ferent, chcieli rozumieć zadania Ministerstwa O- 
pieki Społecznej, jako ministerstwa sprawiedli- 
wości społecznej. P. referent jeszcze dalej się po- 
sunął, bo może sprawiedliwość społeczna jest też 
pojęciem nie bardzo ścisłym i rozmaicie u nas 
pojmowanym, posunął się dalej i powiedział, że 
ta sprawiedliwość społeczna must zasadzać się 
na moralności społecznej, na absolutnej sprawie- 
śliiwości, która może odpowiadać najwyższemu 
dorobkowi duchowemu człowieczeństwa — mo- 
ralności. 


Mniej chleba i mniej pracy 


Wstępując na tę wysoką trybunę, jako przed- 
stawiciel ludności żydowskiej, miałbym pod tym 
względem dużo do powiedzenia. W pierwszym 
rzędzie wyraziłbym życzenie, aby Ministerstwo 
Opieki Społecznej opiekowało się rzeczywiście 
ściganymi, upośledzonymi we wszystkich dziedzi- 
rach życia Państwa, niezależnie od tego do ja- 
kiego resortu ta krzywda i upośledzenie się od- 
nosi I dlatego wobec szerszego, rozlegiejszego | 
zasięgu zadań Ministerstwa Opieki Społecznej | 
będę zmuszony poruszyć kwestie może nie tak | 
ściśle z bezpośrednim zadauiem tego ministers- 
twa związane. 

W zeszłym roku zakończyłem moje przemówie- 
nie w czasie dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Opieki Społecznej, wołaniem społeczeństwa ży- 
dowskiego; Pracy i chleba, Wołanie to teraz po 
roku spotęgowało się jeszcze i przybrało na sile, 
Ło mamy jeszcze mniej pracy, a tym samym ! 
mniej chleba. 

Ministerstwo Opieki ma za zadanie dostarcza- 
nie ludności chleba przez pracę, a w razie braku 
pracy — przez opiekę. Te dwa cele Ministerstwa: 
praca i opieka znajdują się w odwrotnym sto- 
sunku. Im więcej pracy, tym mniejsza jest po- 
trzeba opieki. 

Gdyhy sądzić o możliwościach wyżywienia się 
z pracy w Polsce według sum wyasygnowanych 
i wydatkowanych na cele opieki społecznej, moż- 
na by przypuścić, że wszyscy ludzie zdolni do 
pracy mają chleb przez pracę, bo kwoty wyzna- 
czone na opiekę są tak minimalne, że niepodobna 
myśleć, że opieka zastępuje pracę. 


Gorzka ironia 


Jeśli sądzić o możliwościach znalezienia pracy 
dla ludności żydowskiej według wyznaczonych 
dla ulzenia jej nędzy środków, można byłoby — 
na podstawie tego odwrotnego stosunku pracy do 
opieki — przyjść do wniosku, iż cała ludność ży- 
diwwska ma pracę, gdyż na cele opieki prawie nic 
nie otrzymuje. ł 

ie to jest, proszę Panów, sofizmat, będący 
gorzką ironią nad opłakanym losem ludności ży- 
dowskiej, która wegetuje w strasznej, niesłycha- 
nej i niewidzianej gdzieindziej nędzy, cierpi ona 
s powodu braku pracy i chleba zarazem. Nędza 
Żydów polskich, z małymi wyjątkami, jest przy- 
słowiowa i zastraszająca. 

Klęska bezrobocia jest wielka i dotkliwa. Licz- 
ba bezrobotnych i bezzarobkowych rośnie z dnia 
na dzień, szerokie rzesze ludności żyją w głodzie 


i nędzy. 
Ostrze skierowane przeciw 
ludności żydowskiej 

Wszystko, co w dziedzinie gospodarczej dotych- 


ezes zrobiono, było ostrzem Swym skierowane | 
przeciwko ludności żydowskiej. Ustawa przemys- 
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łowa zwęziła możność pracy Żydów w rękodziel- 
nictwie i rzemiośle. Etatyzm wypchnął z placó- 
wek pracy, zajmowanych przez dziada, pradzia- 
da, tysiączne rzesze żydowskich robotników, któ- 
rych do nowoutworzonych placowek się nie 
przyjmuje. Urzędy panstwowe, samorządowe i 
społeczne są dla Żydów zamknięte na 7 spustów, 
nawet przy robotach z Funduszu Pracy Żydzi 
rzadko są przyjmowani. Na handel żydowski, na 
ten stragan żydowski mobilizuje się pod przewo- 
dem bohaterów pogromowych formalną wojnę z 
orężem palnym i ręcznym, z bombami i kastelam! 
— pogromców miejskich, kłonicami i kutymi pal- 
kami — tłumu wiejskiego. 


Litania skarg 


Do tego dochodzi „pokojcwe” wypieranie ży- 
dów ze wszystkich dziedzin pracy i zarobków 
przez współzawodnictwo w nierównych warun- 
kach, przez upośledzenie żydowskich placówek pra 
cy, a uprzywilejowanie ich konkurentów Koope- 
ratywy i różne spółki zarobkowe, korzystające 
z wszelkich ulg podatkowych i kredytowych, wy- 
pierają żydowskie przedsiębiorstwa i warsztaty 
pracy, które pozbawione są tych dobrodziejstw. 
Ale i na tym nie koniec. Do tego dochodzi jesz- 
cze bojkot we wszystkich dziedzinach pracy, ter- 
roryzowanie chrześcijan, zatrudniających Żydów, 
a nawet zmuszanie żydów do wymawiania pracy 
żydowskim robotnikom, jak to było w Bielsku z 
powodu przyjęcia tkacza Żyda w fabryce Rapa- 
porta, jak w Łodzi i w szeresu innych miejsco- 
wości przemysłowych. 


e 
Pauperyzacja 

To wypieranie żydów ze wszystkich dziedzin 
pracy daje nam pojęcie o strasznej pauperyzacji 
mas żydowskich, o ich nędzy i biedocie. Ale ma- 
my tu do czynienia z objawem jeszcze groźniej- 
szym, aniżeli bieda i nędza. Mamy tu przed sobą 
proces deklasacji, wyrzucania z procesu produk- 
cji nie drogą naturalną, lecz straszną i gwałtow- 
ną eksterminacją. Legenda o bogactwie żydow- 
skim skończyła się. Nawet prowodyrzy pochodu 
antyżydowskiego przyznają, że nędza Żydowska 
jest straszna. 

Ta nędza, a co gorsze, ta sztucznie spowodo- 
wana deklasacja ludności żydowskiej, obóz wo- 
jującego nacjonalizmu cieszy, — a Rządit . pono 
szącego odpowiedzialność za ten Stan rzeczy nie 
wzrusza. 


Spoczynek sobotni 


Ogniwem w łańcuchu dążeń do wyrugowania 
Żydów z pozycyj ekonomicznych utrudniającym i 
zwężającym im możliwości pracy jest przymuso- 
wy odpoczynek niedzielny, który wywołuje kolizje 
między wymogami sumienia religijnego a konie- 
cznościami życia gospodarczego. Świętowanie 2 
dni w tygodniu ciąży ciężkim brzemieniem nie 
tylko na terażniejszej rzeczywistości żydowskiej 
(przerywanie) Pan jeszcze nie słyszał, co ja chcia 
łem powiedzieć — ale jakby jej tragedią dziejo- 
wą, jest tragizmem jej dziejowego poslannictwa 
kulturalnego. W ciągu 18 lat zwracaliśmy uwagę 
rządów i społeczeństwa polskiego na tę niespra- 
wiedliwość i domagaliśmy się złagodzenia tej 
ustawy. Leży to też w interesie gospodarczym 
Państwa. Ale nasz głos pozostał dotychczas gło- 
sem wołającego na puszczy. Przed kilku laty Rząd 
zdobył się na przedłużenie godzin w handlu w 
dni przedświąteczne do godz. 9-ej wieczor, co od- 
powiadało też interesom publiczności, zwłaszcza 
robotniczej i pracowniczej (Głos: Nieprawda). 
To posunięcie Rządu przyjęte byłoby z wielką 
przychylnością, gdyby zarządzenie to nie wpły- 


Í nęło na pośrednie zmniejszenie krzywdy ludności 


żydowskiej, wyrządzonej jej przez ustawę o od- 
poczynku niedzielnym. Zaczęła się jednak formal 
na kampania przeciwko tej uldze i Rząd — zgod- 
nie z zasadą zachęcenia do walki ekonomicznej, 
cofnął w praktyce już będące zarządzenie (Głos: 
Słusznie). Obecnie wpłynął już do laski marszal- 
kowskiej wniosek o ustawowe zniesienie tego 
ulatwienia dla kupiectwa i publiczności. 


Pochód na Żyda 


Gdziekolwiek spojrzymy, wszędzie widzimy ten 
pochód na Żyda. Czy jest to siragan, czy warsz- 
tat rzemieślniczy, czy wolne zawody, czy praco- 
wnik umysłowy, czy nawet robotnik dniówkowy 
— wszędzie rugowanie i wypychanie, wszędzie 
dążenie do wyrzucenia Żydów poza nawias życia 
i pracy. (Głos: Najwyższy czas) Zaraz Panu po- 
wiem, czy najwyższy czas. 

Różne są czynniki w tym procesie wypierania 
Żydów: etatyzm, który z przejęciem przedsię- 
biorstw zmienia personel pracowniczy; koopera- 
tywy i spółki, mające różne przywileje i bojówki, 
mające supreimację pałki i przemocy fizycznej. 
Ofiary tego ostatniego Środka z Minist Opieki 
Spolecznej nie mają do czynienia z działem pracy, 
tylko z dzielem  szpitalnictwa i lecznictwa, do 
którego się udają do leczenia roztrzaskanych 
głów i poianianych rak i nóg. 


Posępny obraz 


Wszystkie te codzienne już objawy zwężania 
możności pracy dla żydów i otwarie propagowa- 
nie wyrzucania ich poza nawias pracy i życia 
składają się na posępny i groźny obraz, jak już 
powiedziałem, nie tylko pauperyzacji, ale co jest 
jeszcze gorsze, deklasacji Żydów w Polsce. De- 
klasacja jest tym grożmicjszym zjawiskiem, że 
powoduje ona utralę nadziei i widoków na moż- 
uość życia, wiary w dzień jutrzejszy, rodzi nie 
tylko niezadowolenie i gorycz, lecz co gorsze 
rozpacz i zwątpienie, a tuki stan psychiczny jest 
bardzo niebezpieczny. Trzeba być w wyższej mie- 
rze zaślepionym nienawiścią, ażeby z grożbą ta- 
kiego stanu rzeczy się nie liczyć. Mądra i uczel- 
wa na dalszą metę obliczona racja stanu musi się 


z tym liczyć. 

Obecny Minister Opieki Społecznej jest nie tyl- 
ko fachowym ministrem  resortowym, dla tego 
działu działuiności Rządu, jest on doświadczo- 
nym mężem slanu, który piastował najwyższe 
stanowiska polityczne w Państwie, przechodząc 


przez wszystkie prawie szczeble politycznej służ- 
by państwowej. Powinien on problem ten ująć 
rie tylko z punktu widzenia swego resortu, aic 
jako pierwszorzędnej wagi zagadnienie państwo- 
we, od którego zależy czy Polska będzie pań- 
stwem prawerządnym, w którym sprawłedliwość 
Spoieczua ma panować tak, jak to dziś powiedział 
p. referent, że moralność społeczna będzie obo- 
wiązywać, czy też będzie terenem występnych 
eksperymeniów przemocy, gwałtu i krzywdy. 


Naśladownictwo hakaty 


Proszę Panów, hakata niemiecka dążyła do wy- 
właszczenia ludności polskiej za pomocą siły i 
przemocy, którą dała jej władza państwa. Spra- 
wiedliwość dziejowa wyrównała tę niesprawied- 
liwość społeczną i polityczną. Ale zapytuję Pa- 
nów, czy właściwym jest, ażeby w Polsce wolnej 
naśladowano metody hakaty w stosunku do lud- 
rości żydowskiej, rugując ją przemocą z zajmo- 
wanych przez nią placówek pracy i zarobku. Czy 
taka sprawiedliwość jest w zgodzie z wymogami 
moralności, czy moralność i tutaj, proszę Panów, 
rozumie się w sensie znanej hotentockiej zasady 
w określeniu pojęcia dobrego i złego, że dobry 
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jest zabranie przeze mnie krowy sąsladowi, 
złym jest zabranie mnie krowy przez sąsiada. 


*|Walka z „filozofią żydowska” 


Szukanie kozła ołiarnego |W Niemczech nazisłycznych 


Proszę Panów, do resortu opicki społecznej 
należy też zagadnienie emigracji. Zajmuje ono 
miejsce w tej wielkiej grze sił, w tej rozgrywce 
między różnymi obozami politycznymi w Pań- 
stwie, a w pierwszym rzędzie między obozem en- 
deckim, a obozem rządowym, w której każdy 
szuka tego kozła ofiarnego i każdy zaleca lepszą 
metodę i środek do wykonania tego całopalenia, 
na które się przenosi Żydów. Ta emigracja prze- 
stała być zagadnieniem rzeczowym, wypływają: 
cym z rzeczywistych potrzeb i regulowanym we- 
dlug rzeczywistych możliwości, a stała się środ- 
kiem agitacji politycznej na eksport i dla domo- 
wego użytku. Bezrobotnym i bezrolnym chlopom 
i wszystkim innym niezadowolonym ze swego lo- 
su, żądnym bez zbytniego natężenia osiągnąć le- 
pszą dolę, maluje się powabny obraz raju na zie- 
mi, gdy Żydzi opuszczą Polskę. Każdy według 
swego npodobania będzie mógł zająć ich miejsce, 
sklep, stragany i w ogóle cały majątek. Dla lep- 
szego otumanienia łatwowiernych tłumów, 1dą- 
cych na lep takiej agitacji, jedni idą z kłonicami 
i bombami popychać Żydów, aby się jak najprę- 
dzej wynieśli stąd, inni, darzący zaufaniem czyn- 
niki rządowe, czekają aż dla nich miejsca żydow- 
skie rząd opróżni. Stwarza się w gorączkowej 
iantazji tych tłumów urojone, niestworzone moż- 
liwości emigracyjne. Takiemu wykorzystaniu 
problemu emigracyjnego dla celów politycznych 
licytacji antysemickiej przeciwstawiamy się, wy- 
jaśniając opinii publicznej, jak i elerom rządo- 
wym całą obłudę metod i celów tego ruchu W tej 
grze i rozgrywce spotkały się dwie siły, które 
dotychczas szły odrębnymi łożyskami, a teraz 
zlały się w jednym korycie. Znaliśmy ruch socja- 
listyczny, znaliśmy też ruch nacjonalistyczny. 
Bismarck powiedział, że antysemityzm jest soč- 
jalizmem głupców. Teraz można byłoby to spa- 
rafrazować — drogą analogii na tle naszej rze- 
czywistości — z niemniejszą prawdą i trafnością, 
żę antysemityzm jest patriotyzmem głupców. 
Heine powiedział, że każdy ma prawo być głu- 
pim, tylko nle wolno nadużywać tego prawa. Te- 
raz nadużywa się tego prawa, tak, iż głupstwo 
przechodzi, przeradza się w przestępstwo. (Głosy: 
dość tego, bezczelność) P'an jeszcze nie słyszał, 00 
chcę powiedziec i krzyczy. Wyjaśniam Z tego ka- 
zirodztwa, z połączenia tych 2 prądów, z których 
każdy płynął w swoim łożysku społecznym, zro- 
dziło się monstrum, które juź nie jest tylko głup- 
stwem, ale jest przestępstwem. Pewne koła i pe- 
wne obozy starają się tego potwora, zrodzonego 
z tego kazirodztwa przenieść na teren Polski. 
Starają się to połączenie ruchu nacjonalistyczno- 
socjalistycznego przenieść do Polski, które tutaj 
przejawła się w bombach i kłonicach. (Głos: Jak 
Panu u nas źle, to niech Pan wyjedzie). 


Kasy pożyczkowe 


Tu przy tej sposobności chcę poruszyć kwestię, 
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Na przedstawieniu „Fausta” obecny był 
premier i generał lotniczy wraz ze swą przy- 
jaciółką Lotte Lindenthal. Przedstawienie za 
częło się z piętnastominutowym opóźnieniem 
bo czekano na wysokiego dostojnika. Z jego 
pałacu telefonowano, że zatrzymała go konfe 
rencja z ministrem Reichswehry. Aktorzy 
szeptali ironicznie w swych. garderobach, że 
premier nie mógł się po prostu tak szybko 
załatwić ze swą toaletą. Trwa przecież co- 
najmniej godzinę, zanim się przebierze — 
chichotała artystka. grająca Małgorzatę, któ 
ra była tak jasnowłcse, że mogła szbie ną 
tego rodzaju uwagi pozwolić. Zjawienie się 
zresztą wysokiej pery było wyszukanie skro 
mne. Jak długo światło było na sali, premier 
nie wychylał się ze swej loży. Tylko widzo- 
wie w pierwszych rzędach zauważyli go i z 
respektem spoglądali na jego zdobny mum 
dur o szerokim kołnierzu purpurowym i sre- 
brnych mankietach, oraz na błyszczące bry 
ianty na wysokim biuście jego jasnowłosej 
„netresy. Dopiero gdy kurtyna się podniosła, 
usiadł minister z cichym jękiem, bo nielada 
wysiłków trzeba było, by ulokować olbrzy- 
mie ciało na stosunkawo wąskim fotelu 


Berlin, 15. 2. ŻAT. Na wyższej szkole nauk 
politycznych w Berlinie mało znany profesor 
monachijski Hans Grunsky wygłosił referat 
„o wtargnięciu Żydów do filozofii. Referat 
charakteryzował żydowskie myślenie filozofi- 
czne jako „.talmudyczne” i szczególnie gwałto- 
wnie atakował Cohena i Husserla. Profesor na- 
zistyczny sądzi, iż Spinozie brak „istotnego u- 
znania dla cierpień, bez czego nie jest do po- 
myślenia heroizm. Filozofia germańska winna 
być naomiast filozofią heroizmu“. 

Grunsky sądzi natomiast, że „najważniejszym 
zadaniem po usunięciu Żydów z kluczowych po- 
zycyj kulturalnych jest wybudowanie heroicz- 
no-narodowej filozofii w duchu narodowo-so- 
cjal'stycznym*. 


60-lecie prof. Dra Majera Bałabana 


Warszawa, 15. 2. ŻAT. W najbliższych dniach 
obchodzić będzie 60-lecie swych urodzin oraz 
40-lecie pracy naukowej znakomity historyk 
żydowski Majer Balaban, profesor Uniwerey- 
tetu im. Józefa Piłsudskiego w Warszawie, 
Wolnej Wszechnicy i b. wieloletni rektor In- 
stytutu Nauk Judaistycznych. 

W uznaniu wielkich zasług, położonych przez 
jubilata, niestrudzonego badacza dziejów nae 
rodu żydowskiego, grono najbliższych przyja- 
ciół, współpracowników i uczniów organizuje 
szereg uroczystości oraz przystąpiło do wyda- 


poruszaną przez jednego z moich przedmówców, 
że niby kasy pożyczkowe otrzymują ogromne pie- 
niądze ze Skarbu Państwa. Chcę tu skonstatować, 
Panu Ministrowi jest to napewno wiadomo, że r$ 
750 kas w całej Polsce, otrzymaliśmy 500.000 zł. 
kredytu z funduszów publicznych. Z tych kas ko- 
rzystalo 120.000 rodzin, które wyciągałyby rękę 
po jałmużnę gdyby nie było tych kas. Większość 
tych pożyczek wynosi 100-—150 zł. Panowie mo- 
żecie wyobrazić sobie, jakie to jest bogactwo, 
jaki jest dobrobyt tych ludzi i co z nimi było by, 
gdyby kas nie było. A wiec gdyby podzielić te 
500.000 zł. na 120.000 rodzin, to będziemy mieli 
po 4 zł. na rodzinę Myślę, gdyby tych kas nie 
byoł, to Ministerstwo Opieki, gdyby nie trakto- 
wało Żydów po macoszemu, wydałoby więcej. 
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MEFISTO 


Podczas prologu w niebie miał dostojny 
gość wyraz konwencjonalnego wzruszenia. 
Następne sceny tragedii aż do momentu, gdy 
Mefisto wkradł się jak pudel do pracowni 


„Fausta” zdawały się go nudzić, podczas 
pierwszego wielkiego monologu  „Fausta” 


nawet nieco ziewał, a scena wielkanocna rów 
nież go nie interesowała — szeptał coś do 
Lindenthal, co prawdopodobnie oznaczać mia 
ło jego niezadowolenie, 

Potentat ożywił się dopiero, gdy Hófgen* 
Mefisto zjawił się na scenie. Gdy doktór 
Faust zawołał- „Dass also war des Pudels 
Kein! Ein fahrender Scholast? Der Casus 
macht mich lachen” — wysoki dostojnik ro- 
ześmiał się i to tak głośno i serdecznie, że 
wszyscy to usłyszeli. Dostojnik o potężnych 
rozmiarach wychylił się z loży, opierając swo 
je ręce na czerwonym pluszu poręczy, a od 
tego momentu śledził z zainteresowaniem 
akcję — lepiej powiedziawszy; taneczno - 
zwinną pełną wdzięku i fascynującej bezczel 
ności gre Hendrika Hófgena. 

Lotte Lindenthal, która mała swego mẹ- 
żusia, zrozumiała natychmiast: Jest to mi- 
łość na pierwszy rzut oka. Hófgen przypadł 


Dr. WILHELM MASCHLER 


Adwokat 


zmarł po krótkich a ciężkich cierpie- 


niach w 49 roku życia 


Pogrzeb odbył się w niedzielę dn. 14 
lutego 1937 w Tarnowie o czym za- 
wiadamiają w ciężkim smutku pozostali 


Zona, Dzieci i Rodzina 


nia księgi pamiątkowej i dzieł zasłużonego u. 
czonego. 


0 mięso z uboju rytualnego 
dla ludności żydowskiej w Gdańsku 


Torun, 15. 2. ZAT. Na prośbę delegacji rze» 
źników żydowskich z Gdańska rabin dr. Gli- 
censtein interweniował u władz w sprawie wy- 
znaczenia kontyngentu mięsa na ubój rytual- 
ny dla potrzeb ludności żydowskiej w Gdańsku. 
Na razie nie załatwiono jeszcze sprawy kontyn- 
gentu stałego, chwilowo władze udzieliły jed- 
nak zezwolenia na jednorazowy transport mię- 
Ga koszermeżo do Gdańska. 


Mamy jeszcze towarzystwo „TOZ”, które zaja 
muje się organizacją zdrowotności i dożywia- 
niem dzieci. Stowarzyszenie to otrzymuje ze Skar 
bu Państwa 3% swojego budżetu. Co do dożywia- 
nia dzieci w schroniskach, to musimy tu skon- 
staiować, że dzieci uczęszczające do szkół żydow- 
skich, rekrutujące się z najuboższych rodzin ży- 
dowskich, nic nie otrzymują, przynajmniej na te 
renie stolicy. Mamy wiadomości i z lnych miast, 
że nic im nie dają. 

Co do Komiteu Pomocy Zimowej, to na skutek 
wadliwej organizacji, czy na skutek tego, że Ży- 
dzi pracują w mniejszych zakładach, gdzie za- 
trudnia się mniej niż 5 robotników, me mogą się 
rejestrować i z tego powodu nie korzystają też 
z tej pomocy. Zwracam się do Pana Ministra o 
uregulowanie tej sprawy w ten sposób, aby udo- 
siępnić Żydom korzystanie z pomocy zimowej. 
Pan Marszałek sygnalizuje | muszę skończyć. 

Proszę Panów, ten obraz, który namalowałem, 
pokazuje Państwu w jak, rozpaczliwej sytuacji 
my, Zydzi, się znajdujemy. Pragniemy, jak tego 
Konstytucja wymaga i jak to zapowiada, żeby 


Polska była rzeczywiście wspólnym dobrem 
wszystkich obywateli, żeby mie dzieliła więcej 
swoich dzieci na synów i pasierbów, Żeby nie 


była dla jednych matką, a dla nas złą macochą, 


Autoryzowany przekład 
z niemieckiego 


s 


do gustu memu grubasowi — co wydaje mi 
się rzeczą zrozumiałą. Człek ten bowiem jest 
zachwycający, a w swym czarnym kostiumie 
z szatańską maską pierrota podbić musi ser- 
ca wszystkich. Tak, jest i pocieszny i potęż* 
ny. Ma fascynujące ruchy tancerza, ale cza- 
sem oczy jego są groźne, głębokie, płomien- 
ne naprzykład, gdy mówi słowa: 

„So ist denn alles, was ihr Siinde, 

Zerstórung, kurz das Bóse nennt, 

Mein eigentliches Element". . 

Premier przytakiwał znacząco. Później pod 

czas sceny uczniowskiej, w której Hans Mi- 
klas był zresztą niezwykle sztywny i stremo- 
wany, dostojnik bawił się znakomicie jak 
na najśmieszniejszej farsie, Dobry jego hu- 
mor jeszcze się spotęgował, gdy na scenim 
odegrano burleskę w piwnicy Auerbacha, gdy 
Hófgen z bezczelną swawolą zaśpiewał pio- 
senkę o królu i pchłe, i gdy wreszcie dla pi 
janej tłuszczy wywiercił ze stołu słodkiego 
tokaja, musującego szampana, a nie posia- 
dał się po prostu z zadowolenia, gdy w ciem 
nościach kuchni czarodzejskiej zabrzmiał og- 
try dźwięczny głos Hófgena jako księcia dla- 


belskiego: (e. d. n.) 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY: 
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Przesunięcie terminu do składania 
zeznań dla podatku dochodowego 


Świeżo ogłoszone rozp. ministra Skarbu z dnia 
6 bm. przesuwa na dzień 1 kwietnia br. wyma- 
czony w art. 69 ordynacji podatkowej termin do 
składania zeznań do wymiaru podatku dochodo- 
wego dla osób fizycznych i spadków wakujących, 
prowadzących księgi handłowe lub gospodarcze. 
Termin płatności przedpłaty dla wyżej wymienio- 
nych csób przesuwa się również na dzień 1-go 
kwietnia br. Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia. 


Zwolnienie od podatku 
przemysłowego od obrotu 


Zgodnie z ustawą o podatku przemysłowym od 
obrotu wyłącza się od podstaw opodatkowania, 
po udowodnieniu prawidłowo prowadzonymi księ 
garni handlowymi, koszty przewozu i ubezpiecze- 
nia towaru, wyłożone za nabywcę, zwroty towa- 
rów, bonifikacje i skonta oraz odsetki prolonga- 
cyjne przy tranzakcjach kredytowych. W inter- 
pretacji tego przepisu NTA orzekł, że obniżka cə- 
ny sprzedażnej towaru, przyznana przez sprze- 
dawcę w innym okresie podatkowym aniżeli ten, 
w którym tranzakcję zawarto, nie podpada pod 
pojęcie bonifikaty w myśl art. 5 wspomnianej us- 
tawy. 


Organizacja wywozu skórek 
futerkowych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu zwróciło się 
do Związku Izb Przemysłowo - Handlowych z 
prośbą o rozważenie sprawy zorganizowania wy 
wozu skórek futerkowych. 

Większość izb uznała wprowadzenie ceł wy- 
wozowych i standaryzacji skórek futerkowych w 
obecnych warnnkach za przedwczesne. Wywóz 
skórek futerkowych do St. Zjedn. wykazywał na- 
wet w okresie złej konniunktury wzrost zarówno 
ilościowy, jak 1 wartościowy, co jest dowodem, 
że liczne skargi odbioroów amerykańskich są 
mało uzasadnione. Pewne niedociągnięcia ekspor 
tu polskiego nie są, zdaniem Związku Izb, spowo- 
dowane złą wolą eksporterów, lecz brakiem zna- 
jomości wymagań rynków odbiorczych. W tych 
warunkach Związek Izb uznał za wskazane 
przeprowadzenie akcji dydaklycznej wśród eks- 
porterów, szczególnie na kresach wschodnich i 
na Podkarpaciu. Akcja ta byłaby kierowana przez 
Inspektorat Standaryzacyjny Związku Izb. 

Obecnie z wiedzą Związku orgnizowany fest 
ogólnopolski Związek Importerów, Eksporterów 
i Przetwórców Futer. Organizacja tego zrzesze- 
nia znajduje się w stadium końcowym i wydaje 
się, że tworzenie innej organizacji o charakterze 
ściśle eksportowym nie byłoby w tych warun- 
kacb wskazane. 


Przyjazd do Warszawy prezesa 
sowieckiego trustu metalurgicznego 


W związku ze zbliżającymi się rokowaniami 
handlowymi polsko - sowieckimi, przybył do War 
szawy prezes „Sojuzmetimportu” p. Rabinkow. 

Podczas swego pobytu w Warszawie p. Rabin- 
kow przeprowadzi z polskimi czynnikami oficjal- 
nymi szereg rozmów na teimat wymiany towaro- 
wej Polski z ZSRR. Ponadto prez. Rabinkow na 
wiąże kontakt z przedstawicielami górnośląskie- 
go przemysłu metalurgicznego w sprawie zamó- 
wień sowieckich na wyroby żelazne. Zamówienia 
te obejmować będą część kontyngentu importo- 
wego na rok 1937, którego ustalenie będzie przed- 
miotem najbliższych rokowań polsko-sowieckich. 

Prezes „Sojuzmetimportu”, p. Rabinkow po pa- 
rodniowym pobycie w „Warszawie wyjedzie do 
Londynu, gdzie również nawiąże kontakt z an- 
gielskim przemysłem metalurgicznym. 
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KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 

Adria — Atlantic — Uciecha 
Ważny 16. II. Wyciąć i przedłożyć do wymiany: 
w Knlekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
Inh w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


Zakaz picia na kredyt 


|z inicjatywy organizacyj opiekuńczych nad 
/ matką i dzieckiem, jak również zwałczenia alko- 
holizmu przystąpiono do opracowania projektu 
ustawy zabraniającej sprzedaży i wyszynku trun- 
ków alkoholowych na kredyt. Właściciel karcz- 
my, restauracji, czy baru, którzy użyczy pijące- 
mu gościowi kredytu będzie pociągnięty do odpo- 
wiedzialności i zapłaci surową karę. Prócz tego 
grozi mu odebranie koncesji. 


Minister Runciman w sprawie 
swej podróży do Rmeryki 


Minister handlu Runciman, odpowiadając w 
Izbie Gmin na interpelację w sprawie swej po- 
dróży do Ameryki, stwierdził, że w czasie pobytu 

| w Stanach Zjednoczonych przeprowadził szereg 


/rzem stanu Hullem. Były to rozmowy nieoficjalne 
| dotyczące szeregu zagadnień, interesujących oba 
| kraje. Z wymiany poglądów ma temat polityki 
handlowej, wynikałoby, że niezbędne są dalsze 
narady, zanim powstanie baza dła zawarcia uk- 
ładu handlowego. 
| Na zapytanie, czy rozmowy z Rooseveltem do- 
tyczy również długów wojennych, minister nie 
dał żadnej odpowiedzi. 


| Monopo! tytoniowy w Persji 


Rząd perski zrealizuje w najbliższym czasie 
swój projekt organizacji państwowego monopo- 
lu tytoniowego. Na jesieni wybudowana zostanie 
wielka państwowa fabryka monopolu tytoniowe- 
go, której budowa sfinansowana będzie przez 
konsorcjum fabryk czeskich, angielskich i nie- 
mieckich z czeskimi zakładami Skoda na czele. 


Wielkie zamówienia Turcji 
dla przemysłu angielskiego 


Rząd turecki udzielił 8 wielkim firmom augiel- 
skiego przemysłu stałowego i maszynowego za- 
mówień na ogólną sumę 3 milionów funtów szt. 
W oparciu o te dostawy finansowana będzie w 
pewnej mierze druga 5-latka turecka. O ile roko- 
wania, które toczą się obecnie, zostaną zakończo- 
ne pozytywnię — angielski przemysł maszynowy 
otrzymałby dalsze zamówienia łącznej wartośc! 
jeszcze 5-ciu milionów funtów szterlingow. 


Elektryfikacja kolei austriackich 


W początkach kwietnia rozpocznie stę elektry- 
fikacja linii kolejowej Salzburg — Linz. Elektry- 
fikację przeprowadzą cztery wielkie firmy, mia- 
nowicie firma „Elin”, A. E. G. (Allgemeine Elek- 
trizitats Geselschaft), Brown Boveri i Siemens, 
który ogólny udział w robotach wynost od 17 do 
20%, pozostałe zaś prace dokonane będą przez 
szereg firm mniejszych. 


Zakup amerykańskich papierów 
przez zagranicę 


Federal Reserve Bank w Waszyngtonie ogłosił 
sprawozdanie, z którego wynika, że w roku 1936 
zagranica zakupiła amerykańskie papiery warto- 
Ściowe na ogólną sumę 100 milionów dolarów. 


Wzrost importu żelaza 
do Stanów Zjednoczonych 


W r. 1956 przywieziono do Stanów Zjednoczo- 
nych ogóem 520.000 tony żelaza i stali wartości 
21.909.000 dolarów, wobec 405.000 ton na sumę 
15.979.000 dol. w raku 1935. Największą pozycję 
w przywozie stanowi żelazo lane (166.000 ton), 
drugie miejsce zajmuje żelazo prolilowe (58.000 
ton). 

Największą ilość Żelaza i stali przywieziono 
z Belgii (114.000 t), drugie miejsce w imporcie 
zajmują Niemcy (95.000 t) trzecie Holandia 
(66.000 ton). 


Dywidenda General Motors 


Koncern samochodowy General Motors Comp. 
wypłaca za ostatni kwartał 1936 r. dywidendę od 
akcji zwyczajnej w wysokości 25 centów, a od 
akcji uprzywilejowanych w wyeokości 1.5 dol. 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy w naszym wielkim 
nieszczęściu po stracie Żony i Matki 


Br p. 
TEMORY PEPI SPIROWEJ 


a= ze słowami współczucia i pociechy, 
składamy na tej drodze serdeczne podzięko- 
wanie 
IGNACY SPIRA z RODZINĄ 
Ea | 


7E SPORTU 


ZAWODY NARCIARSKIE O PUCHAR 
CZARNOHORY. 

Worochta (Pat). W Worochcie rozpoczęły się 
zawody w kombinacji norweskiej o puchar 
czarnohorski P.T.T. i o nagrodę Wojewody sta- 
misławowskiego gen. Pueławskiego. Pierwszego 
dnia odbył się bieg na 16 m. otwarty i do bie- 
gu złożonego przy udziale 33 zawodników. W 
ogólnej klasyfikacji 1) Wowkonowicz (Wiela 
Zakopane), 2) Tęjsseyre (KTN Lwów), 3) Ma- 
rusarz Jan (PTT Zak.), 4) Lorek (Zak.. 


DZIECI HUCULSKIE NA NARTACH 


Worochta (Pat). W Worochcie odbył się bieg 
narciarski dla dzieci i młodzieży na trasie 4 
kim. Na trasę tę raczej składały się zjazdy, a 
tylko częściowo podejścia. Startowało 16 ucze» 
siników w wieku 12 do 16 lat w tym 1 dziew- 
czynka. Zawody organizowała sekcja narciar* 
ska WKS. „Prut“ w Worochcie. Pierwsze micj= 
sce uzyskał 14-letni Zuber w niezłym czasie 
17:44, 


BOKSERZY CZECHOWIC WYGRYWAJĄ 
W LUBLINIE 

Lublin (Pat). W niedzielę druga drużyna 
bokserska  Czechowic rozegrała w Lublinie 
mecz z miejscowym P.K.S., bijąc go 8:6. 


Kanadyjscy hokeiści Kimberley Dynamiters 
rozegrali w Brukseli swój 28 mecz na terenie 
europejskim. Tym razem pokonali oni druży- 
nę Etoile du Nord w stosunku 4:0. 

W St. Moritz zakończyły eię rozgrywki o 
mistrzostwo świata w czwórkach bobslejowych. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza świata zdoby- 
ła Anglia, 2) Niemcy, 3) Ameryka. 

Londyńska drużyna piłkarska Chelsea, zna- 
na ze swego pobytu w Polsce w roku ub. roze- 
grała mecz w Paryżu z Racing Club, wygry- 
wając w stosunku 3:1 (0:1). 

— Finałowy mecz piłkarski o puchar i mi- 
strzostwo Ameryki Poł., rozegrany pomiędzy 
drużynami Brazylii i Argentyny, miał prze- 
bieg skandali.zny. Po szeregu incydentów w 
26 min. na boisku wybuchła ordynarna walka 
między zawodnikami, Na boisko wkroczyła po- 
licha, lecz wówczas w bójkę wdała się publicz- 
ność. 

Mecz przerwano na pół godziny. 

Spotkanie rozegrane w przepicowym czasie 
nie dało wyniku. Dopiero w trzeciej dogryw- 
ce Argentyńczycy zdobyli dwa punkty, wygry- 
wajac dzięki temu mecz. 


IKUPONNr.20 


lil. KONKURS ZIMOWY 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Imię i nazwisko. 


Adres: =a 


Pensionat „Jedynaczka* w Rabce 
Pensjonat „aza“ w Zakopanem 

Pensjonat „Palace w Zakopanem 
Pensjonat „Wersal“ w Zakopanem 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 lutego 1937 


WTOREK, 16 LUTEGO 
Zruków 6.30 Aud. poranna 7.25 Kilka Informacyj 7.80 
«Koncert w wyk. Małej ork. PR. 8 Aud. dla szkół 1.30 
Aud. dla szkół (dzieci młodszych): „Gdy pali stę w pie- 
cu“ 11.57 Sygnał czasu, nejnał 12.08 Włodz. Horowits 1 
Yshudi Menuhin (płyty) 12.40 Dziennik połudn. 12.50 „Pro 
simy do mikrofonu..." 14 Płyty 15 Wiad. gosp. z Warsz. 


15.15 Koncert reklamowy 15.30 „Czy wiecie. że..." 15.50 
Płyty 16 Odczyt pt.: „Medycyna na usługach historii * 
wygł. Otto Lazar 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Płyty 17 „Dni 
powszednie państwa Kowalskich* powieść mówiona 14.15 
„Z dziejów operetki“ (operetka współczesna) report. mnz. 
17.50 „Skrzynka zażaleń Nr. 2" monolog M. Hemara 16 
Pogad. aktualna 18.10 Wiad. gport. s Warsz. 18.16 Lok. 
wtad. sport. 13.20 Recital fortepianowy N. Weissman- 
Hublerowej 18.45 Program na dzień nast, 18.50 Pogad. 
utualna 19 „Dyskutujmy”: „Czy możliwa jest prawdzi- 
wa demokracja 19.20 Koncert ork. wojsk. 20 Rozmowa mua 
zyka ze słuchaczami radia 20.15 Koncert symfoniczns 
w przerwie ok. godz. 21 dziennik wiecz. 1 pogad. aktual- 
na 22.30 „Zima poetycka“ Kwadrans poezji, 22.45 Muzyka 
taneczna z kawiarni „Cafe - Club“. 

Warszawa 6. 30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza 14 
p. Kraków 15.15 Mała ork. P. R. pod dyr. Górzyńsziego 
16 „Stolica i jej sprawy” 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert 
reklamowy 18.45 p. Kraków 23 Muzyka taneczna. 

Lwów 6.80 p. Kraków 12.50 Pogad. roln. 14 p. Kraków, 
13.30 Lwowskie wiad. bież. 15.35 Płyty 1550 Skrzynka 
dls dzieci 16 Program 16.05 Pyty 16.15 p. Kraków 18.26 
Płyty 18.35 „Polska powieść państwowa" — szkic liter. 
18.50 p. Kraków 23 Muzyka taneczna. 
` Katowice 6.850 p. Kraków 12.50 Pogadanka dla gospo- 
dyń wiejskich, 18 Koncert życzeń 13.58 Wiad. gietd. 18 
p. Kraków 15.35 Chwilka społeczna 15.40 Lekcja Języka 
polskiego 15.55 Kukiełki śląskie 16.15 p. Kraków 18.29 
Skrzynka ogólna 18.80 „Listonosz, nowela E. Wiika 13.45 
p. Kraków. 

Łódź 6.80 p. Kraków 12.50 Płyty 14.57 Łódzkie wiad. 
giołd. 15 p. Kraków 15.40 Aktualności 15.55 O wszystkira 
pe troszku 16 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 Rozmowa z 
rśdiosłuchaczami, przepr. dyr. Pawłowicz 18.30 Płyty 
18.50 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 17.50 Preludia i fuga Regera 19.15 Muzyka ka- 
meralna 19.35 Reportaż 20 Koncert życzeń 22.20 Recital 
fortep. 23.05 „Nastrcje wiedeńskie", aud. muzyczna. 

Budapeszt 19.30 „Tannhäuser“, opera Wagnera tr. £ 
Węgierskiej Opery Królewskiej. 

Sztokholm 18.15 Koncert symtoniczny 20 „Złoto Renu", 
opera Wagnera. 

Radio Paris 16 Tr. z Sorbony 19 Aud. dramatyczna 21.80 
„Król mimo woli", opera Chabrier'a. 

Strasburg 18.30 Koncert 20.15 Koncert życzeń 21.30 Wie- 
czór oper komiezuych. 

Radio Rcmania 17 Muzyka rozrywkowa 19.20 Koncert 
ork. mundolinistów 19.55 Revoital śplewaczy 20.30 Kon- 
cert symfoniczny. 

Praga 16.10 Koncert popularny 18.20 Muzyka holender- 
ska 19.10 Wesof; program muzyczny 20.15 Słuchowisko 
2115 „Dojrzewanie“, poemat symfoniczny Suka. 


PROBLEMY PRAWDZIWEJ DEMOKRACJI 
W DYSKUSYJNYM ODCZYCIE RADIOWYM 


Demokracja jest dziś zagadnieniem gorąco dyskutowa- 
nym. Wiemy, że demokracja to władztwo ludu — jednak 
rzeczywiście władztwa ludu nie ma nigdzie, bo rzadziż 
może tylko nie wielu. Ustrój demokratyczny polega wiec 
tylko na swoistym sposobie dobierania osób rządzących 
i ciał zbiorowych, które kontrolują ich działalność. Wła 


IX WYCIECZKA DO PALESTYNY i EGIPTU 


NA SWIĘTO PESACH 16 IIl.—13 IV. 1937 r. 
pod osobistym kierownictwem Dra J. Holiindera z Krakowa — Cena kompletnej wycieczki z pełnym 


programem: zuiedzań Zł), 995,— 
Załoszenia i infor. P. B. P. UNION LLOYD Kraków. Szpitalna 36 tel (61-51 


Sesja Komitetu Administracyjnego 
Światowego Kongresu Żydowskiego 


Wiedeń. 15. 2. ŻAT. W rozmowie z przedsta- 
wicielem ŻAT-nej bawiący obe'nie w Wiedniu 
dr. Nahum Goldmann oświadczył, że mająca się 
odbyć sesja Komitetu Administracyjnego Świa” 
towego Kongresu Żydowskiego będzie misla 
doniosle znaczenie dla prac władz kongresu 
w poszczególnych krajach. Ośrodek obrad sta- 
nowić będzie walka polityczna w obronie in- 
teresów żydowskich w poszczególnych krajach 
oraz kwestia emigracji żydowsk'ej. Udział swój 
w sesji zapowiedziały delegacje z Polski, Ru- 
mumii, Jugosławii, Anglii, Łotwy. Bułgarii i 
Austrii. Być może. że na sesję przybędą także 
delegaci z Ameryki. 

Bawiąc w Wiedniu, dr. Goldmann wystąpił 


na zgromadzeniu licznym z referatem, w toku 
którego obecną sytuację żydostwa określił ja- 
ko „kryzys bytu*. 25 proc. Żydów ekazanych 
jest dosłownie na śmierć głodową, 40 proc. nie 
ma pewności, jakie będzie ich jutro. Dr. Gold. 
mann wywodził, że losy narodu żydowskiego 
zależne są od walki, prowadzonej na dwóch 
frontach — diaspory i Palestyny, Wyniki tej 
walki będą decydujące dla pokoleń żydowekich 
najbliższego stulecia. 

Na cześć dra Goldmanna wydano w Wiedniu 
bankiet. W najbliższych dniach dr. Goldmanu 
mia zwiedzić Budapeszt i prawdopodobnie tak- 


jj że Rumunię. 


Nieudara próba zerwania referatu 


Ireny Harand we Wiedniu 


Wiedeń, 15. 2. ŻAT. W Wiedniu odbyło się 
„wielkie zgromadzenie z udziałem 1500 osób w 
90 proc. chrześcijan, na którym pani Irena Ha- 
rand wygłosiła referat przec'wko antysemityz- 
mowi i nienawiści rasowej. Grupa narodowych 
socjalistów usiłowała zerwać zebnznie, rzucając 
8 bomb cuchna:ych, lecz bezskutecznie. Refe- 
rentka zakończyła swe wywody, zaś zebrani 
zgotowali jej burzliwą owzcję. Policja areszto- 
wała kilku mirodowych socjalistów za zakłóce- 
nie spokoju publ'cznego. 


Sukces bojkotu antynazistycznego 


w Ameryce 


Berlin, 15. 2. ŻAT. Przewodniczący główne- 
go urzędu targów Hpskich dr. R. Kohler wy- 
głosił referat o rozwoju stosunków handlowych 
między Niemcami a Ameryką. Referent musial 
przyznać, iż handel niemiecko-amerykański 
skurczył cię w znacznie większej mierze, niż 
wynosi spadek międzynarodowych obrotów 
handlowych. 


śnie ta zasada wyboru budzi dziś wiele zastrzeżeń, gdyz 
wybrani nie zawsze są istotna elita, nie zawsze dają rę: 
kojmię dobrych rządów Jedyną bezwzglednie pewną war- 
tością koncepcji demokratycznej jest postawa demokra» 
tyczna — ta postawa uczuciowa, która sprawiedliwie tro- 
szczy się o dobro każkdego obywatela, w każdym czło- 
wieku widzi równe dostojeństwo. Temat ten omówi prot. 
Czesław Znamierowski w audycji radiowej „Dyskutujmy * 
w dn. 16. II. o godz. 19. Dyskusję zagai odczyt pt. „Czy 
możliwa jest prawdziwa demokracja". 


WIERSZE OŚMIU POETÓW 
W RECYTACJI RADIOWEJ 

„Zima poetycka“ — oto tytuł kwadransa poezji, który 
Polskie Radio nadaje w dn. 16. II. o godz. 22.30. Audycję 
wypełnią wiersze Jana Kasprowicza, Bolesława be- 
Śmiana, Włodzimierza Perzyńskiego, Mieczysława Ro- 
manowskiego. Leopolda Staffa, Kazimierzu Wierzy iskie- 
go. 

W tych pięknych utworach każda indywidualność po- 


ctycka inaczej widzi, odcznwa i obrazuje krajobraz zimo 
wy, który w naszej literaturze zajmuje tyle miejsca. 


DŹWIĘKOWE DZIEJE OPERETKI 

REPORTAŻ MUZYCZNY ZE LWOWA 

Reportaże muzyczne Celiny Nahlik, artystei opery 1 
speakerki Rozgłośni Lwowskiej mają Już ustaloną pozy- 
cją w programach Polskiego Radia | słuchane są z przy- 
jemnością przez liczne grono słuchaczy. Najbliższy taxi 
reportaż pt. „Z dziejów operetki" charakteryzuje twór- 
czość najpopularniejszych kompozytorów operetkowych: 
Kalmana, Lehara ł Oskara Straussa. Usłyszymy tę au- 
dzcję przez radio dnia 16. II. ogodz. 17.15. 


NATALIA WEISSMANN „ HUBLEROWA 
W POLSKIM RADIO 

Dziś o godz. 1820 Polskie Radio transmitować będzi» 
recital fortepianowy p. Natalii Weissman-HFublerowej. W 
programie utwory Szopena, Debussy'ego, Albeniza i 
Scotta. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„KOBIETA Nr. 14“ 


(„Sprawiedliwość“) 
Sztuka w czterech aktach M. Grabowskiej. 


Sztuka pani Grabowskiej interesuje i jako do_ 
kument społeczny i jako próba psychologiczna, — 
Możnaby nawet powiedzieć, że bardziej interesu 
je ta druga strona. Strona społeczna jest wpraw- 
dzie aktualna w znaczeniu publicystycznym, ale 
jest też szablonowa. Chodzi tu o sprawiedliwość 
w suczysłowie a więc sprawiedliwość, której o, 
tiarą pedaja przeważnie istoty bezbronne. Dzie- 
dzina seksualna jest najbardziej zakłaimana. Nie 
móżna autorce odmówić odwagi w jasnym posta 
wieniu sprawy. Istnieje typowy egoizm mężczyz 
ny, objawiający się chociażby w ustosunkowaniu 
słę mężczyzny do dziecka nieślubnego. Kobieta ko 
cha swoje dziecko bez względu na to, czy jest ślu 
bne czy nieślubne, mężczyzna zaś poczuwa się 
przeważnie do obowiązku tylko wobec dziecka 
ślubnego, wobec zaś dziecka nieślubnego ucieka 
się niekiedy do nieuczciwych wybiegów, byleby 
tylko zwalić swą odpowiedzialność ua matkę, Ko 
bieta klasy zamożnej potrafi się bronić przeciw_ 
ko egoizmowi mężczyzny, bezbronna jest „kobie 
ta z ludu", Taką jest bohaterka dramatu pani 
Grabowskiej. Jest nią służąca, która zasądzona zo 
siała na pięć lat więzienia za zamordowanie swe 
go dziecka nieślubnego. Ojciec nie został pociąg- 
nięty do żadnej odpowiedzialności, ale matka, któ 
ra kochała swoje dziecko, sama sobie pozostawio 
ma, zamordowała je, ponieważ znalazła się w sy, 
tuacji bez wyjścia. W więzieniu zachowuje się 
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wzorowo i dlatego korzysta już z pewnych swo- 
bòd. Zbliża się do niej syn naczelnika więzienia i 
obiecuje jej wolność. Za tę cenę staje się ojcem 
jej drugiego dziecka. Tym razem matka chce dzie 
cko swoje wychować, ale naczelnik więzienia mo 
Że stracić posadę. Chytry synalek, który do ostat 
niej chwili zataił przed ojcem, że on jest właści_ 
wie sprawcą nieszczęścia kobiety, odsiadującej ja 
ko nr. 14 kilka lat więzienia, radzi swemu ojcu, 
by zmusił oporną dziewczynę do zgody na spędze 
nie płodu. Naczelnikowi więzienia udało się zła- 
mać opór biednej dziewczyny, a akuszerka, któ 
ra w więzieniu odsiaduje karę za tego rodzaju 
„Zabiegi“, dokonywa operacji w czwartym mie- 
siącu ciąży. Rezultatem jest ciężka choroba pac- 
jentki. Sprawa wychodzi na jaw, a naczelnikowi 
grozi ulrata posady. Ale naczelnik ma mocne ple 
cy i wszystkoby się skończylo happy-endem, gdy 
by naczelnik w ostatniej chwili nie dowiedział 
się, że jego synalek go właściwie oszukał. Naczel 
nik załamuje się psychicznie, ale miejmy nadzie- 
ję, że jakoś załatwi się i z problemem krzywdy 
etycznej, która dręczy jego sumienie. Jak widzi_ 
my, z tego krótkiego streszczenia sytuacja jest ty 
powa i problem cały jest typowy. Poza publicys- 
tykę cały ten problem nie wychodzi, 

Interesuje jednak drugi moment, a na pierwszy 
plan wysuwa się nie kobieta nr. 14, lecz sam na 
czelnik więzienia. Jest io człowiek w zasadzie 
przyzwoity, ale gdy na szwank narażona jest je 
go egzystencja nie cofa się przed podłością. Czy 
ni to podświadomie i nie zdaje sobie nawet spra_ 
wy z motywów swego postępowania. Zdaje mu 
się, że wszystko jest w porządźu, gdy zmusza dra 
końskimi środkami biedną dziewczynę do zgody 
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na niebezpieczny zabieg. Nie cofa się przed tym 
zabiegiem nawet wtenczas, gdy lekarz więzienny 
odmawia swej pomocy i wydaje biedna kobietę 
na pastwę niesumiennej akuszerki, która podej- 
muje się zabiegu, chociaż i ona wiedzieć musi, że 
zabieg ten skończyć się musi chorobą pacjentki, 
Są ludzie, których nazywamy  „przyzwoitymi”, 
którzy jednak usypiają swe sumienie wtenczas, 
gdy grozi im niebezpieczeństwo. Autorce udało 
się środkami prostymi. bez żadnej blagi, bez goni 
twy za tanimi efektami zademonstrować tę nik, 
czemność duszy ludzkiej. I to jest właśnie w sztu 
ce pani Grabowskiej najbardziej ciekawe, można 
by nawet powiedzieć wzruszajace, chociaż autor 
ka sama osłabia wartość demaskujacą swego u- 
tworu, ogra iczajsc ja do kresów. To. co się dzia 
ło w więzieniu jakiegoś kresoweso miasta. dziać 
się mogło wszędzie. a nawet poza murami więzie 
nia. Reasumując powiedzieć więc można, że sziu 
ka jest ciekawa, chociaż niezawsze jest zwarta i 
skoncentrowana. 

Wyreżyserował ją umiejętnie p. Karbowski, któ 
ry nadał jej właściwy ton. Pani Suchecka jako ko 
bieta nr. 14 miała w niektórych scenach akcenty 
szczerze wzruszające, ale brak jej było pewnej 
brutalności i drastvezności, tak właściwej dla bo 
haterki „Sprawiedliwości“. P. Fabisiak, którego 
rzadko oglądamy na naszej scenie, stworzył zaj, 
mującą postać naczelnika wiezienia, należvcie u- 
wypuklajac moment jego zakłamania wewnętrz_ 
nego. Rolę uwodzicielskiego 8-mioklasisty zagrał 
odpowiedno p. Tatarski, z dnżą prostotą rolę le 
karza odtworzył p. Burnatowicz, a należycie ze 
swych epizodów wywiązali się pani Romowicz i 
P. Sarnowski w roli sędziego śledczego. M. K. 
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DZIS WE WTOREK od godz. 7-ej do 9-ej wiecz. 


DANCING „EZRY CHALUCOWEJ:G 
w .„CYGANERJI* Szpitalna 38. 
Rozdanie wielu nagród! Znakomita orkiestra „SZAŁ,, 
Kwiaty z „Palais de Fleurs“. Kraków, ul. Wiślna 2, 
Pierwazarzędny program artvstvczny. 


KRONIKA 


Wschód siońca 
Gg 44 m 


LUTY 


16 


WTOREK 


Zachód słońca 
16 s 34 m 


Adar 5 5697 


Krakowski „Dziennik Popularny" 
przestał wychodzić 


W dnin wczorajszym przestało ukazywać się 
specjalne krakowskie wydanie „Dziennika Popu 
larnego", którym zajmował się dr Bolesław Dro_ 
bner. W ostatnim numerze pisma redakcja zwró- 
cila się do czytelników z odpowiednim wyjaśnie 


niem w tej sprawie. Zawiera ono ponadto oś, 
wiadczenie, że „Dziennik Popularny" nie zamie, 
rzał konkurować z „Naprzodem" oraz, że pracow 
nicy jego pracowali bezinteresownie. 


Echa demonstracji na Błoniach 


W rocznicę „Cudu nad Wisłą” tj. 15 sierpnia 
ub, roku odbyła się na Błoniach krakowskich ma 
nifestacja, zorganizowana przez Piast i chadecję. 
Na zgromadzenie przybył m. in, Szymon Cukier, 
robotnik fabryki czekolady, który w czasie zebra- 
nia począł wznosić okrzyki. 

Według aktu oskarżenia Cukier miał krzyczeć: 
„Niech żyje Front Ludowy! Precz z faszyzmem!“ 
a zatrzymany przez fumkcjonariuszy P. P. rzucił 
się na nich i stawiał czynny opór 


Wczoraj odpowiadał Cukier prze sądem kra_| 
kowskim i został zasądzony na 7 miesiecy Po, 


sztu. 


Barzliwy strajk w fabryce 
Iskra-Karmański 

W fabryce farb Iskra Karmański w Krakowie 
wybuchł jednogodzinny strajk, który zakończył 
się jednak ugodowo. W czasie strajku doszło do 
incydentu między robotnikami, należącymi do so 
cjonalistycznego Związku Przemysłu Chemiczne, 
go a członkami endeckiej „Pracy Polskiej", 

Zatarg zlikwidowała policja, która zatrzymała: 
Dtanistawa Szymanowskiego (lat 25), kaflarza, Fer 
dynanda Grucę (lat 26), inkasenta i Stefana Orze 
gtowskiego (lat 19) fotografa. 

W czasie rewizji znaleziono u nich pałki gumo 
we. Wszyscy odpowiadać będą w dniu dzisiej- 
szym przed sądem starościńskim, 


Zlikwidowanie strajku whucie szkła 


Przed kilku dniami pisaliśmy o wybuchu straj 
ku okupacyjnego w Prokocimskiej Hucie Szk.ła, 
gdzie zastrajkowało 160 robotników, Jak się do_ 
wiadujemy, zatarg w hucie został zlikwidowany 
podpisaniem umowy zbiorowej. Przewidziana po 
. czątkowo redukcja robotników nie dojdzie do 
skutku, 


LJ a 
Śmiertelny epilog sprzeczki 
małżeńskiej 

Do szpitala św, Łazarza w Krakowie przywie, 
ziono onegdaj Franciszkę Piątkową, krawczynię 
z Wieliczki, która targnęła się na swe życie, wy- 
pijając pewną ilość kwasu solnego. Przyczyną sa 
anobójstwa był zatarg w rodzinie. 

Przed kilku dniami wybuchła awantura między 
Piątkową a jej mężem. Zatarg został zlikwidowa 
ny przez matkę męża, Na drugi dzień rano Piąt. 
kowa wyszła z pokoju, mając garnuszek w ręce 
i mówiąc, że idzie po wadę. Przyniosła jednak 
kwasu solnego, który wypiła. 

Pomimo przewiezienia do szpitala i pomocy le 
karskiej, Piątkowa zmarła w dniu wczorajszym. 


Kto ukradł kapelusze 
wartości 7.000 zł.? 


Policja krakowska prowadzi dochodzenia w 
aprawie wielkiej kradzieży kapeluszy na szkodę 
firmy J. Teitelbaum przy ul. Miodowej, Wartość 
skradzionych kapeluszy wynosi 7000 zł. 

W związku z tym zatrzymano wczoraj jedną 
probe która została jednak niebawem zwolniona, 


Do Uczestników lll. Konkursu Zimowego 


Uczestnicy naszego III Konkursu Zimowego 
są już w posiadaniu wezystkich kuponów od 
1—20, ponadto 2 kuponów zastępczych, który: 
mi można uzupełnić kupony brakujące. 

Przypominamy, że wedle postanowień na- 
szego konkursu należy obecnie wszystkie ze- 
brane kupony (w tym ostatni wypełniony do- 
kładnie nazwiskiem czytelnika i adresem) prze” 
słać w zamkniętej kopercie na adres „Nowy 
Dzienn*tk* Kraków, Orzeszkowej 7 (III Kon- 
kurs Zimowy) do dnia 19 lutego br. (Z zagra- 


nicy do dnia 21 lutego br. 

W Krakowie można złożyć kopertę z kupo- 
nami w skrytce Administracji mieszczącej sie 
przy wejściu do budynku „Nowego Dzienni- 
ka“. 
Losowanie III Konkursu Zimowego odbędzie 
się publicznie we środę dnia 24 lutego br. o 
godzinie 12 w południe w budynku „Nowego 
Dziennika“ II p. Nazwiska wylosowanych zo- 
staną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 

—3— 


Z Ill-go 


nostu w nurty Wisły 


Epilog tragedii miłosnej 


Na III moście w Krakowie rozegrał stę wczo- 
raj wieczorem epilog tragedii miłosnej, Przechod 
nie około godz. 9-ej zauważyli kobietę, która po- 
deszła do bariery, przechyliła się błyskawicznym 
ruchem i skoczyła w nurty Wisły. 

O akcji pomocy nie można było myśleć, Ze 
względu na ciemności oraz późną porę losy sa* 


kie pozostawiła na moście pozwoliły na tdentyfi- 
kację. 

Dochodzenia wykazały, że jest to 37-letnia Ma- 
ria Michałek, służąca, zamieszkała przy ul. Kazi 
mierza Wielkiego 84. Na moście pozostawiła ona 
płaszcz oraz torebkę, 

Okazuje się, że przyczyną rozpaczliwego kroku 


mobójczyni były przesądzone. Jedynie rzeczy, ja_' był zawód miłosny. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


EE 

— DZIS PREMIERA „ZŁOTEGO WIEŃCA” Z 
ST. WYSOCKĄ. Dziś ukaże się na scenie teatru 
im. J. Słowackiego, po raz pierwszy komedia Chr. 
Jope-Slade i S. Stokes pt. „Złoty wieniec”, — W 
sztuce tej wystąpi po raz pierwszy w bleż. sezo- 
nie, znakomita artystka polska p. Stanisława Wy 
socka, odtwarzając rolę matki, którą zalicza do 
najświetniejszych swych kreacyj. „Złoty włeniec” 
w opracowaniu scenicznym Stanisławy Wysockiej 
powtórzony będzie w czwartek. — Jutro „Kobie- 
ta Nr 14”, interesująca sztuka M. Grahowskiej, w 
opracowaniu scenicznym reż. J Karbowskiego, 
w premierowej obsadzie. 

— OSTATNIE 2 DNI REWII W „BAGATELT” 
Jeszcze tylko dziś i jutro ukaże się na scenie ,Ba 
gateli" wspaniała rewia „Różowy ale”, Począ- 
tek o gódz. 7 i 9 wieczorem. 

— BALET PARNELLA W „BAGATELI”. Sen- 
sacją dla Krakowa będzie występ zespołu baleto- 
wego Parnella. Dane będą tylko 4 występy dnia 
18, 19, 20 i 21 bm. 

— RUTH SOREL I GEORGE GROKE W STA- 
RYM TEATRZE. Słynna para taneczna Ruth So- 
rel | George Groke, laureaci I. nagrody konkursu 
międzynarodowego tańca w Warszawie, o któ- 
rych prasa zagraniczna podnosi jednogłośnie nie 
powszedni urok świetnej tancerki oraz twórcze 
opanowanie ruchów i niebywały temperament 
tancerza, wystąpi z jedynym wieczorem tańca W 
środę 17 bm. w Starym Teatrze. Bardzo bogaty 
nowy zupełnie program ściągnie zapewnie licz- 
nych zwolenników nowoczesnej sztuki choreogra* 
ficznej. 

— NATI MORALES, światowej sławy tancer- 
ka hiszpańska, której wysiępy w wielkich ośrod- 
kach kultury muzycznej są niejako jednym pas- 
mem sukcesów i budzą wielki entuzjazm, wystąpi 
z jedynym wieczorem oryginalnych tańców hisz- 
pańskich w sohotę 20 bm. w Starym Teatrze. — 
Obok znakomitej tancerki współdziała śwtłetny 
gitarzysta - wirtuoz Francesco Gil Gradoli. Bile- 
ty wraz z garderobą w cenie od zł. 0.80 do 4.50 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru. 

— „CYRULIK KRAKOWSKI” „PRZY 2-u FOR- 
MEPIANACH* w Sali Saskiej. Rewia pt. „Caha- 
retissimo” cieszy się niebywałym powodzeniem. 
Licznie zebrana publiczność oklaskuje wykonaw- 
ców. Codziennie 2 przedstawienia o 7-mej i %tej. 


REPERTUAR KINOTEATROW: 

ADRIA: San Franelsco (Clark Gable, Jeanette Mac 
Donald) 

APOLLO: „Wiedeń — Londyn", (Ryszard Teuber.) 

ATLANTIC: „Ich troje” oraz „Słowik Wiednia“ (z Mar. 
tą Kygortbo. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiewa". 

MUZEUM: „Mały Pułkownik". 

PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia”. 

STELLA: „Śmiertelny skok“ (Harry Peel) = film nie- 
miecki. 

SZTUKA: „Allotrie" film niemiecki. 

UCIECHA: „Tańczący Pirat” 

WANDA: „Confetti (Friedl Czepa. Hans Holt). 

| ję O ARGOS GRO) 


NIECH ŻYJE JAFSKA POMARAŃCZA! Woła znsw- 
ca. Jadam ja przy każdym posiłku, oraz wtedy, gdy mam 
pragnienie, Jub cheg się odłwieżyć. Lecz musza to być 
stanewczo jafskie pomarańpze, gdyż Jafskla są najs 
czystsze i najslodsze. B65k 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków, 15. 2. Pszenica 809 ziarn. szkilist, 29.23-—038 
dworska czerw. Stand. 29.20-29.50 blała stand. 28.50—28.15 
Żyto dworskie stand. 24.10—24.50 targowe stand. 2).30— 
4.10 Owies dworski stand, niszedeszcz. 22.50—28 lekko 
zadeszcz. 22.25—22.50 targowy Stand. lekko zadeszoz. 21.33 
—323 Jęczmień dworski stand. 25.25—24.75 targowy stand. 
22.75—28.25 Otręby żytnie stand. 16.50—16.75 pszenne stand 
średnie 16.50—16.75 Mrke pszenna gat. I wyciąg. NG% 
41.50—48 IA 45% 45.50—46 1B55044.50—45 IO 60% 42.50 — 
43 ID 659% 40.50—41 IID 659%, 89—80.50 IIH 609936—3620 
IIG 65% 34.50--85 IIIA 70% 29.50-80.50 razowa 95% 55,25 
—985.75 Mąka żytnia okr. Krakowskiego gat. 509% 35.50— 
85.75 6509 84.50--84.75 poślednia ponad 65% 19.50—20 razn- 
wa 959, 28.23—28.75 Mąka żytnia okr. Poznańskiego I 
gat. 5004 36—86.25 6599 85—35.25 II gat. 659, 28.50—29. Ten 
dencja moona podaż mała dowozy lokalne małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 135. II. Akcje: Bank Polski 108.50, Ten len. 
cja utrzymana. ~ 

Papiery procentowe: 8% prem. poż. inwest. I em. t3 
II em. 65.65 konwersyjna 54 dolarowa 68.25 dolarowa trio» 
larówka) 48.25—48 stabilizacyjna 447 knpon 167.25. Tenden 
cja niejednolita. 

Dewizy: Belgia 8925 Holandia 288.10 Kopenhaga 115.55 
Londyn 25.88 Nowy Jork tel. 5.2814 Oslo 130 Paryż 2463 
Praga 18.41 Sztokholm 188.45 Szwajcaria 12060  Wtoeny 
21.88. Tendencja niejednolita. 


NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 
Warszawa, 15. II. Kursy orientacyjne: Dillonowska 63.35 
Warszawska 56.25 Konzolidacyjna 51.88-51.75 drobne 50— 
49.75 Śląska 56.76. Tendencja utrzymana. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 15. 2. Ceny transakcyjne żyto 40 ten 36.25 owies 
3€ tom 31.25, 15 tom 21.85 10 ton 31.50. Reszta boz smlany. 
Ogólne usposobienie spokojne 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 2. Dewizy: Paryż 20.40], Londyn 21.4344 Na 
wy Jork 4.883/3 Brnksela 73.90 Mediolan 23.08 Amsterdam 
238.75 Berlin 176.25 Sztokholm 110.60 Oslo 107.80 Kopen'5.- 
ga 25.771, Praga 15.28 Tendencja niejednolita, 


LONDYNSKA GIEŁDA METALT 


Londyn, 15 2. Notowania w Ł za tonne: Cynk 383116 
termin 2315/16 Cyna 2091/—3%4 termin 23314 Stra'ts 
23314 Ołów 27 termin 22 Miedź 55 1/8—15/16 termin 55 15/16 
Elektrolit 61-14. 


KOŁO MEDYKÓW ŻYDOW. U. J. vaprasza Wszystkich 
na Five Inanguracyjny, który odbędzie się w środa 17 
bm. w barze „Casanova“. Początek o godz. 19-tej. NagTo- 
dy bezpłatne. 4825 


m OENTRALA „EZRY CHALUCOWEJ* W ERAKO. 
WIE przypomina wszystkim Komitetom Lokalnym £ 
organizacjom młodzieży na tsrenie zach. Małopolski i 
Śląska, że skoja rejestrAcyjne winna być przeprowadzo» 
Da { zlikwidowana od 11—18. II. 

— Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO We środę 17 bm. 
godz. 8 posiedzenie naukowe Tow. Lekarskiego Krak. Re- 
ferują pp.: dr. L. Hirsch i dr. B. Skarżyński. 

— TOW. PSYCHOLOGICZNO „ PEDAGOGICZNE. Wy- 
kład prof. U. J. Tadeusza Garbowskiego nt. „Czym jest 
psychogenetyka i jakie są jej metody badania", odb idzie 
sią dziś w Zakładzie mineralogii Gołębia gods. 6. 


» 85BKOJĄ KOLARSKA 2 K. 8 MAKKABI. We fro 
dę 17 bm. godz. 8 wieez. pienerne sebrania w lokalu Te- 
giellońska 10. 
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Co się działo w Radziwiłłowie 
w ub. piątek? - 


Warszawa. 15. 2. (A) Do liczby miaste-|z towarem. Żydowscy straganiarze, którzy 


czek, które wsławiły się zdobywaniem stra 
ganów żydowskich, przybylo nowe: Radzi- 
wiłłów między Łomżą, a Grajewem w woje 
wództwie białostockim. W miasteczku tym 
ukazały się w ub. piątek przed żydowski- 
mi straganami pikiety bojkotowe, które nie 
dopuszczały chłopów do przybycia na targ 
O godzinie 6 wiecz. wmaszerowała do mia 
steczka kolumna kilkuset umundurowa- 
nych endeków, która pod wodzą znanego 
działacza endeckiego rzuciła się na straga- 
ny żydowskie, niszcząc je doszczętnie wraz 


Endecy szczują 


w kierunku wprowadzenia paragrafu aryjskiego 
w związkach lekarzy 


Warszawa. 15, 2. (A) W związku z wia- 
domością, zamieszczoną w niektórych pis- 
mach żydowskich o przygotowaniach ende 
ków do wykluczenia lekarzy Żydów ze zwią 
zku białostockiej Izby Lekarskiej, dowiadu 
jemy się, że przygotowania te nie dotyczą 
lzby Lekarskiej, lecz związku zawodowego 
tekarzy Rzeczypospolitej. Jeszcze w zeszłym 
roku delegaci z Pomorza i Poznania wystą 
pili na ogólnym zebraniu z wnioskiem o 
wprowadzenie paragrafu aryjskiego do sta 
tutu Związku. Członkowie sanacyjnego klu 
bu lekarzy polskich głosowali jednak prze- 
ciwko temu wnioskowi, który został odrzu 
cony znaczną większością głosów. Obecnie 
AMADORA 


Zmiany w projekcie o ustroju zdwokafury 


Jak się dowiadujemy, do zgłoszonego przez 
Naczelną Radę Adwokacką projektu ustawy o 
ustroju adwokatury, wprowadziło min. spra- 
wiedliwości ważkie w konsekwencjach popraw- 
ki — najbardziej zasadnicze z nich notujemy 
poniżej: 

Czas aplikacji trwać będzie lat 5 a nie 7, 
z tego 3 lata w sądownictwie, a dopiero po zło- 
żeniu egzaminu sądowego rozpoczynać się bę- 
dzie aplikacja adwokacka, którą zakończy 
drugi egzamin. Wykroczenia, za jakie odpowia- 
dają adwokaci przed sądem dyscyplinarnym 
zróżniczkowano na dwa rodzaje: występki i 
przekroczenia, Jako występki ośreślono wykro- 
czenia przeciwko państwu, władzom i intere- 
som osób trzecich. W tych wypadkach akt o- 


Na G. Slasku wprow 


Katowice, 15. 2. (K). W dniu dzisiejszym pod 
przewodmictwera wicewojewody Dra Salonie- 
go odbyło się posiedzenie Śląskiej Rady Woje- 
wódzkiej. Pomiędzy innymi uchwalono pro- 
jekt ustawy o uboju zwierząt gospodarczych 
w rzeźniach górnośląskich. 

Nowy ten projekt oznacza rozszerzenie usta- 
wy ogólnopolskiej o uboju rytualnym również 
na teren Górnego Śląska. Jak wiadomo, usta- 
wa o uboju rytualnym nie obowiązuje jeszcze 
na Górnym Śląsku, objętym konwencją genew- 
ską. Dopiero uchwalony w dniu dzisiejszym na 
posiedzeniu Śląskiej Rady Wojewódzkiej pro- 
jekt ustawy będzie przedmiotem obrad przy- 
szłego plenarnego posiedzenia Sejmu Śląskie- 
go, który najprawdopodobniej projekt ten u- 
chwali. 


Niedola z mięsem kcszernym 


w Łodzi 


Łódź, 15. 2. (G). Ze sfer mięsnych dowiadu- 
jemy się, że spożycie mięsa przez ludność ży- 
dowską zostało ograniczone do minimum. Po- 
twierdzają to dane włada skarbowych, które 


pwzdzona będzie usfawa 
o uboju rylualnym 


Śledztwo w sprawie podpalenia 
Urzędu palestyńskiego w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 2. (A) W związku z usi- 
łowanym podpaleniem Urzędu Palestyńskie 
go prowadzone jest ścisłe śledztwo celem 
wykrycia sprawców zamachu. Dokonano 
szeregu konfrontacji i przesłuchano kilka- 
set osób z pośród personalu Urzędu, Spra- 
wa usiłowanego «podpalenia będzie  dołą+ 
czona do sprawy zdemolowania 1 najścia 
na lokal Urzędu Palestyńskiego przed dwo 
ma tygodniami. Faktem jest jednak, że do 
tychczas nie ma żadnych danych, któreby 
wskazywały na udział rewizjonistów w pró 
bie podpalenia. 


przybyli z Łomży, Grajewa i Szczuczyna, 
uciekli w panicznym strachu, porzucając ca 
ły swój dobytek, Na szczęście nie było cięż 
szych ofiar w ludziach. Akcji bojkotowej, 
w  Radziwiłłowie patronuje miejscowy 
ksiądz. Warto wspomnieć, że w r. 1934 Ra- 
dziwiłłów był terenem krwawych zajść w 
czasie których jeden handlarz żydowski zo- 
stał zabity, a 6 ciężko rannvch. Od owych 
zajść było w miasteczku spokojnie, aż do o- 
statniego piątku. 


‘Nowy marsz do Palestyny 
(lelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. 2. (Sin). Organizator nieudałe« 
go marszu do Palestyny adw. Rippel stara się 
jo pozwolenie na urządzenie nowego marszu, 
( Według tego planu wyruszyć ma pieszo dg Pa- 
lestyny 10.000 osób. 


' Uroczystości koronacyjne 


msze „ARR 


jednak nadchodzą wiadomości, że w całym 
szeregu miast np. w R adomiu, Kielcach i 
t. d. lekarze klubu sanacyjnego zostali już 
zaagitowani przez kolegów endeckich i bę- 
dą niechybnie głosować za wykluczeniem 
lekarzy żydowskich ze Związku. Wniosek 
ten będzie także w roku bieżącym posta- 
wiony przez delegatów poznańskich i po- 
morskich na dorocznym zebraniu Związ- 
ków, które" odbędzie się w marcu br. Leka 
rze żydowscy żywią jednak nadzieję, że 
wniosek endecki nie uzyska większości — 
szczególnie wobec przyjaznych stosunków: 
koleżeńskich między lekarzami żydowski- 
mi, a chrześcijańskimi, 


(Telejonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. 2. (Sin). Fragmenty uroczysto- 
ści koronacyjnych króla angielskiego w Loudy» 
nie będą transmitowane przez polskie rozgło= 
śnie. 


Wielki proces o nadużycia 


Warszawa, 15. 2, (Sin). Na 6 kwietnia wyzna- 
czono termin procesu korupcyjnego o dostar- 
czenie niezdatnych do użytku podkładów kole- 
jowych. Jest to proces dyrektorów polsko-bel- 
gijakiego towarzystwa impregnacji drzewa. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie 19 osób z dyrek- 
torem Jakobinim na czele. Ogółem na rozpra- 
wę wezwano 120 świadków, m. in. wiceminietra 
komunikacji Eberhardta. 


skarżenia przed sądem dyscylinaraym w Izbie 
adwokackiej wnosić będzie prokurator. Dla a- 
dwokatów piastujących w samorządzie adwo* 
kackim mandaty, przewiduje projekt osobny 
sąd dyscyplinarny. Jeżeli chodzi o przesiedle- 
nie się wdwokatów, to zależeć ono będzie od 
decyzji poszczególnych Izb. — Wreszcie pro: 
jekt liberalniej traktuje prze-hodzenie do pa: 
lestry urzędników administracyjnych z wy- 
kształceniem prawniczym. — Wedle utrzymu- 
jących się pogłosek projekt o ustawie adwo- 
kackiej w ezjbliższym czasie znajdzie się na 
porządku dziennym posiedzenia Rady Mini. 
strów i podobno jeszcze w bieżącej sesji znaj- 
dzie się w Sejmie. 


Chorzów, 15. 2. (K). Sąd grodzki w Chorzo- 
wie był dzisiaj widownią niezwykłego zajścia. 
Przed sądem tym miała się toczyć rozprawa 
rozwodowa, Jako powód występował Augustyn 
Willert, który domagał się rozwodu ze 6wą żo» 
ną. Jako świadek miał wystąpić b. kochanek 
Antoni Fabryka. Przed rozprawą Willertowa, 
ujrzawszy męża w kuluarach sądowych, wycią- 
gnęia szybko z torebki rewolwer, skierowała go 
w elronę męża i wystrzeliła. Kula na szczęście 
chybiła i przebiła tylko marynarkę. Awantur- 
niczą niewiastę rozbroiła policja i usiłowała ją 
odprowadzić do komisariatu, Jednak Willerto- 
wa zdążyła jeszcze po drodze poturbować męża 
i byłego kochanka, W komisariacie oświadczy: 
ła, że po opuszczeniu więzienia srodze się na 
nich zemści. 


Ra nA | pz 


Łódź, 15. 2. (G). We wtorek o godzinie 8.30 
odbędzie cię plenarne posiedzenie łódzkiego 
komitetu żydowskiego Kongresu światowego z 
udziałem p. Barucha Zukiermanna, członka E- 
gzekutywy Kongresu Światowego w Paryżu, 
który referować będzie o najbliższych pracach 
Kongresu Światowego. 

Łódź, 15. 2. (G). Od dłuższego czasu obiega- 
ją pogłoski, że tymczasowy prezydent miasta 
Godlewski, ma zostać prezydentem Lublina. 1» 
bm. odbędzie się . i Ze” 
blinie posiedzenie Rady Miejskiej, na którym 
będzie wysunięta kandydatura ua prezydenia 
tego miiesta, Świadczy to o tym, że nowo wy- 
brany zarząd miasta Łodzi z p. Barlickim jako 
prezydentem, zoslanie na pewno zatwierdzony. 


już czują i w dulszym ciągu będą odczuwać 
zmaiiejszenie eię wpływu podatków od obrotu 
mięsem, Cały szereg rodzin żydowskich zrezy- 
gnowało z używania mięsa, ze względu na jego 
drożyznę, oraz ze względu na podejrzenie, że 
w jatlssreh żydowskich sprzedaje się również 
mięso niekoszerne. Ostatnio mięso koszerne 
podrożało o 30 proc., mianowicie ze 1.50 na 
2 złote za kiłogram. Cały szereg rodzin spoży- 
wa przez caly tydzień jarskie chiadv. kunniue 
drób na sobotę. 


Delegacja rabinów 


w Ministerstwie Rolnictwa 
Wanszawa. 15. 2. (A) Delegacja Związku 
rabinów interweniowała dziś w ministerst- 


LWOWSKA GIEŁDĄ ZBOZOWA 


Lwów, 15. 2. (M). Na dzisiejszej giełdzie zbożowej za- 
znaczyły się obroty prawie we wszystkich artykułach. 
Pszenica, owies, hreczka, len, oleiste, kasza hreczana, ja= 


wie rolnictwa. prosząc o zmianę sposobu | tans, jęczmienna, proso, pecak, mąka podrożały, nato 
stemplowania mięsa koszernego. Delegacja | miast otręby żytnie potaniały. Tendencja zwyżkowa, v= 


sposobienie ożywione. 

Płacono pszenica jednolita czerw. 28.25—28.50, owies 
stand. I nie zadeszczony 22.25—22.50, hreczka przemiało 
wa 31--31.50, len 54.55, proso 21.50—21.75. Mąka żytnia wy4 
ciągowa gat. I 45.25—45.75, mąka żytnia pastewna 21.504 
22 razowa do 95 proc. 30.75—81 żytnia wyciągowa do 809% 
31—37.50 otręby żytnie 14.23—14.50 pszenne średnie 515460 


wskazała przy tym na fakt, że wobec tego 
że do steniplowania użvwa się  snirvtusu, 
mięso koszerne nie będzie mogło być przez 
Żydów używane w nadchodzące święta Pe 
sach. Ministerstwo przyrzekło rozpatrzeć tę 
psrawę. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 lutego 1937 


Żadnego ferytorium Niemcom! 


Znamienny wniosek w 


Londyn. 15. 2. PAT. W dyskusji popołu- 
dniowej Oliver Locker Lampson  (konser- 
watysta) poruszył zagadnienie zwrotu kolo 
nij Niemcom. Zapytał on o wyniki konfe- 
rencji z amb. Ribbentropem, a także, czy 
rząd zamierza ustąpić jakiekolwiek teryto- 
ria i przyznać korzyści gospodarcze Niem- 
com bez pytania o zdanie parlamentu. Pod 
sekretarz stanu w MSZ. lord Cranborne od 
powiedział: W pierwszej części pytania in- 
terpelant myli się: Lord Halifax nie prowa- 
dził żadnych rokowań z amb. Ribbentro- 
pem, wymienił z nim jedynie pogłądy o 
sprawach bieżących, obchodzących oba pań 
stwa, co odbywa się stale od czasu do cza- 
su. Co się tyczy drugiej części pytania, to 
proszę zarówno interpelanta jak innych po 
słów, aby pamiętali o odpowiedzi, której u- 
dzielił w tej sprawie premier Baldwin. 
| sj 


parlamencie angielskim 


Duncan Sandys (konserwatysta) poparty 
przez kilku posłów, złożył następnie wnio- 
sek następujący: Izba z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości, że wobec żąda 
nia Niemców zwrotu kolonij rząd JKM. nie 
przewiduje ustąpienia żadnego terytorium. 

Londyn, 15. 2. PAT. Na popołudniowym po- 
siedzeniu Izby Gmin Henderson (Labour Par- 
ty) zapytał, dlaczego rząd niemiecki nie odpo- 
wiedział na kwestionariusz brytyjski z dn. 6 
maja 1936 r. i powołał się przy tym na ustęp 
przemówienia kanclerza Hitlera z dn. 30 stycz- 
nia, dotyczący, zdaniem interpelanta, tej epra- 
wy. Podsekretarz stanu w M. S. Z. Cranborne 
odpowiedz'ał: „Kanclerz Hitler nie mówił, że 
rząd brytyjski docenia powody, dla których 
rząd niemiecki nie udzielił odpowiedzi i ja ró- 

| vaici nie mam najmniejszego pojęcia o tym, 
jakie są tego powody“. 


Okrety angielskie bombardowane 
przez samoloty powstańcze 


Londyn. 15. 2 PAT. Agencja Reutera do 
nosi: kontrtorpedowce brytyjskie „Havock 
i „Gipsy“ były wczoraj wieczorem bombar 
dowane przez wielki samolot w odległości 
mniej więcej 20 mil od przylądka Tenes, 
ma wysokości wybrzeży Algeru. Samolot 
zrzucił 6 bomb, z których żadna nie trafiła 
okrętów. Kontrtorpedowce otworzyły ogień 
który jednak nie zdołał dosięgnać PR 

o się w stronę wysp balearskich samoło 
tu. Okręty brytyjskie napadnięte zostały w 
czasie odbywania normalnej drogi z Gibral 
, taru do Malty. gdzie miały się przyłączyć 


do swojej flotylli. Dowódca grupy sir Ro- 
ger Backhouse zwrócił się telegraficznie 
do konsula brytyjskiego w Palmie z proś- 
bą o złożenie oficjalnego protestu u władz 
powstańczych. 

Sir Henry Chilton otrzymał z Londynu 
połecenie złożenia protestu w Salamance. 

Typ samolotu i kierunek, w którym odle 
ciał nie pozostawiają walpliwości co do te 
go, iż był to samorot powstańczy. Jest to 
już drugi wypadek od wybuchu hiszpańs- 
kiej wojny domowej bombardowania przez 
samoloty brytyjskich okrętów. 


R: 


Sensacyjny proces dwóch profesorów 


Proł. Cybichowski contra prof Lutostański 


Warszawa, 15. 2. (Tel. wł.). Do Sądu Grodz- 
kiego w Warszawie wpłynęła sensacyjna skar- 
ga prof. Zygmunta Cybichowskiego, który wy- 
kładał prawo międzynarodowe na uniw. war- 
szawskim, b. prezesa Międzynarodowego To- 
warzystwa Prawniczego i b. członka Trybuna- 
łu Międzynarodowego w Hadze. Oskarża on 
profesora Karola Lutostańskiego, b. dziekana 
Wydziału Prawa Uniwersytetu Warszawskie- 
go, a obecnie dyrektora Departamentu Usta- 
wodawczego w Ministerstwie Sprawiedliwości 
o zniesławienie. Skarga jest echem zawiceze- 
mia prof. Cybichowskiegu jako profesora i to- 
czącej się przeciwko niemu eprawy dyecypli- 
marnej z powodu urządzenia przez prof. Cybi- 
chowskiego bez porozumienia się z władzami 
uniwersyteckimi płatnych kołokwiów dla etu- 
dentów. 

Prof. Cybichowski twierdzi, że cała sprawa 
była wywołana przez prof. Lutostańskiego. O- 
baj profesorowie mieli oddawna zatargi, któ- 


Koncert Paderewskiego 


e 

w Brukseli 
Bruksela. 15. 2 PAT. Na 20 marca zapo- 
wiedziany jest koncert Ignacego Paderews- 
kiego w niseli, 


Lancia umarł 


Turyn. 15. 2. PAT. Właściciel wielkich za 
kładów samochodowych Vincenzo Lancia, 
mmarł nagle skutkiem ataku apoplektycz- 


nego. 


8 narciarzy zasypała lawina 
Turyn. 15. 2, PAT. Ośmiu narciarzy Z 

Mediolanu zasypanych zostało przez lawinę 

Dotychczas zmaleziono zwłoki 6 z nich. _ 


rych przyczyną według prot. Cybichowskiego 
było wykrycie przez niego, iż prof. Lutostań- 
ski pozwałał studentom wbrew przepisom na 
dwukrotne zdawanie poprawek, że pobierał 
podwójne opłaty za egzamina z prawa cywil- 
nego, i że zgłaszał do podatku dochodowego 
tylko część dochodu z opłat egzaminacyjnych. 

Wykrycie tych faktów przez prof. Cybichow- 
skiego miało jego zdaniem stać się przyczyną 
oskarżenia go przez prof. Lutostańskiego o 
nadużycia. Profesor Lutostański występował 
w sprawie prof. Cybichowskiego jako rzecznik 
dyscyplinarny i jak etwierdza oskarżyciel, użył 
tego stanowiska dla przeprowadzenia pora- 
chunków osobistych, Prof. Cybi kowski żąda 
powołania na rozprawę 2] świadków, w tym 11 
profesorów wyższych uczelni, m. in. b. pre- 
miera Kozłowskiego, dalej prezesa PKO Grn- 
bera i paru adwokatów. Sensacyjny ten proces 
odbędzie się przypuszczalnie w najbliższym cza- 
sle. 


Warunki Trockiego 


Chicago. 15. 2. PAT. Na zebraniu socja- 
listów i trockistów odczytano pismo Troc- 
kiego, w którym pwtarza on wyzwanie — 


skierowane do Stalina, a mianowicie, iż 
odda się w ręce GPU, jeżeli Stalin zgodzi 
się stanąć przed komisją śledczą. 


=. —— 


Obfite opady na wybrzeżu 


Hel, 15. 2. PAT. Niezwykle obfity opad nastąpił 
ną całych Kaszubach, zaś na Bałtyku trwa gwał 
towna zamieć Śnieżna. Opad na morzu jest bardzo 
silny, a śnieg pada wielkimi płatami, utrudniając 
bardzo znacznie żeglugę. Stacje mglowe  latarn 
morskich i radio - latarnie są czynne bez ustan- 
ku, gdyż zamieć utrudnia pole widzenia. Na Helu 
opad Śnicżny przekroczył 6 em. 
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Izby zatrzymań dla 
przestępców nieletnich 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


„Warszawa. 15. 2 (A) Ministerstwo spra- 
wiedliwości w porozumieniu z główną ko- 
mendą P. P. opracowało plan założenia Iz- 
by zatrzymań w większych miastach gdzie 
zorganizowane zostały oddziały policji ko 
biecej. W bieżącym roku powstaną Izby 
zatrzymań we Lwowie, Stanisławowie, Ka- 
liszu, Krakowie, Poznaniu, Łodzi i Wilnie. 
W izbach tych będą przetrzymywani prze- 
ważnie nieletńi przestępcy. 


Rokowania morskie Anglii 


z Niemcami i Sowiełami 


Londyn. 15. 2. PAT. Ag. Reutera donosi 
że w podjętych ostatnio rokowaniach an- 
gielsko - niemieckich o zawarcie dwnustron 
nego układu morskiego, wzorowanego na 
traktacie morskim z 1936 r. nie ujawniają 
się poważniejsze różnice zdań. Przystąpio- 
no już do redagowania projektu traktatu. 

Podobne rokowania toczą się również z 
delegacją sowiecką. 


Amnestia dla przestępców 


politycznych we Włoszech 


, Rzym. 15. 2. PAT. Ag. Stefani donosi, że 
jutro zostanie ogłoszona druga część dekre 
tu o amnestii z powodu urodzin syna ks. 
Piemontu. Amnestią zostaną objęte przestę 
pstwa przeciwko rządowi i ustrojowi faszy 
stowskiemu. 


Program rządu japońskiego 


Tokio, 15. 2. PAT. Po trzytygodniowej prze- 
rwie, odbyło się posiedzenie parlamentu, na 
którym premier Hayaesi złożył oświadczenie 
w imieniu rządu. Premier stwierdził, że całość 
polityki rządu opierać cię będzie niewzrusze- 
nie na konstytucji cesarskiej. Sytuacja obecna 
nakazuje wzmocnienie eił zbrojnych narodu. 
Zmiana systemu administracji jest również ko- 
nieczna, gdyż obecny system w wielu wypad- 
kach mie odpowiada wymaganiom. Rząd ocze» 
kuje zrozumienia dla swej akcji, którą prze» 
prowadzi stopniowo i bez zbytniego radykali- 
zmu. 


KRONIKA LWOWSKA 


Obrady konferencji syionistycznej 


Lwów, 15. 2. (M). Na krajowej konfereucji 
syjonietycznej touzyła się dziś dyskusja nad re- 
feratami. Wybór Egzekutywy nastąpi w ostat- 
nich godzinach nocnych, po czym konferen- 
cja zostanie zamknięta. 


Rezygnacja dyr. Horzycy 


Lwów, 15. 2. (M). Jak się dowiadujemy, dy- 
rektor teatru miejskiego we Lwowie Horzyca, 
wystosował na ręce prez. miasta pismo, w któ- 
rym oświadcza, że rezygnuje z dalszego kie- 
rownictwa Teatru Wielkiego. 


Gdy „Wesoła Fala* 
ma być zlikwidowana... 


Lwów, 15. 2. (M). Zapowiedź kierownika 
„Wesołej Fali“ mgra Bużyńskiego o nastąpić 
mającej likwidacji „Wesołej Fali“ wywołała o- 
gromne wrażenie, Mnóstwo abonentów radio- 
wych nosi cię z zamiarem wymówienia abona- 
mentu radiowego. 


Kocia muzyka dla 
ustępującego kahału 


Lwów, 15.-2. (M). Wczoraj w gmachu ka- 
hału zebrała się orkiestra piekarzy lwowskich, 
którzy ostatnio mieli zatarg z tymczasowym 
zarządem kahału i na pożegnanie urządzili ko- 
cią muzykę dla ustępującego zarządu. 

a 4 


e 

Lwów, 15. 2. (M). Dziś przed południem no- 
wy komisarz rządowy Kahału Dr. Parmas ob- 
jął urzędowanie. r DE 


14 
Havas interpretuje: 


Zadne niespodzianki 
w Sprawie Gdańska 


Paryż, 15. 2. PAT. Agemcja Havasa w donie- 
sieniu z WAŻ zaprzecza wszelkim infor- 
macjom, które ukazały się w prasie francus- 
kiej w sprawie Gdańska, w związku z wizytą 
Goeringa w Polsce. W Warszawie uważają — 
donosi Mavać — iż Goering, który przybywa 
do Polski w najbliższym czasie, nie spotka się 
z prezydentem senatu gdańskiego Greiserem, 
który jest zaproszony na polowanie w dniąch 
26 i 27 lutego. 


Goering mówi 0 p okropnościach 
przyszłej wojny 


Berlin. 15. 2. PAT. Na pierwszym kong- 
resie b. kombatantów są obecni przedstawi 
ciele 14 państw. Dziś z rana przybyli przed 
stawiciele Polski, Belgii, Wegier, Włoch, 
delegacje zaś 10-ciu państw bawią w Berli- 
nie już od wczoraj. Na czele delegacji wło 
skiej znajduje się przewodniczący inwali- 
dów wojennych Carlo Delcroix. Na pierw- 
szym uroczystym przyjęciu dla delegatów 
„stałej komisji międzynarodowej b. komba 
tantów' wygłosił przemówienie premier 
Goering: Walka jest zakończona — mówił 
-— otwiera się nowa droga. Wszyscy pozna 
liśmy straszne piekło walki z nowoczesnym 
sprzętem wojennym. Myślę, że wojna 


wszechświatowa była ostatnim doświadcze | rowego i równouprawnienia dla wszystkich 


niem i że ludy nie mogą sobie pozwolić na 
to, by raz jeszcze stanąć do takiej walki 
Sa sobą. Było to ostalnie ostrzeżenie 


Norwegia myśli j już o neutralności 


Oslo, 15. 2. PAT. Premier rządu norweskie- 
go Nygaardskold w piśmie do przewódców 
wszystkich stronnictw, reprezentowanych w 
parlamencie, donosi, ze wobec położenia mie- 
dzynarodowego rząd norweski zastanawia się 
nad ewentualnymi skutkami neutralności Nor- 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 16 lutego 1937 


W Manchesterzeutworzono 


konsulat polski 


Londyn. 15. 2. PAT. W sobotę nastąpiło 
otwarcie nowe g0 konsulatu polskiego w 
Anglii w Manchesterze, Nowym konsulem 
honorowym jest obywatel polski, zmany 
przemysłowiec p. Konrad Szymanowski od 
szeregu lat zamieszkujący w Manchesterze. 
Inauguracji nowej placówki polskiej doko 
nał konsul generalny dr Karol Poznański, 
w obecności radcy handlowego ambasady, 
dr Merdingera. 


Czarna giełda w Poznaniu 


Poznań, 15. 2. PAT. Władze skarbowe w Po- 
znaniu dokonały obławy na czarnogiełdziarzy. 
Przeprowadzono rewizję w 3-ch podejrzanych 
lokalach, w których zatrzymano wiele osób. 
Władze zwalazły przy aresztowanych większą 
ilość monet złotych polskich i zagranicznych. 
W toku dalszych rewizji domowych, władze za- 
kwestionowały większą ilość monet, przezna- 
czonych do nielegalnego handlu. 


Kary na socjalistów gdańskich 


Gdańsk. 15. 2. PAT. Przed sądem gdańskim 
odpowiadało dziś w trybie przyspieszonym 13 
b. członków socjalistycznego związku sporto- 
wego pod zarzutem kontynuowania działalno- 
ści związku, rozwiązanego przez władze gdań- 
skie równocześnie z likwidacją stronnictwa 60- 
cjalistycznego. 11 oskarżonych skazano na karę 
więzienia od 6 do 9 miesięcy. Właściciel restau- 
racji, w której zebrali się oskarżeni na, zebra- 
nie towarzys skie, skazany został na póltora roku 
więzienia. 


|Niemcy uspokajają... 

Berlin, 15. 2. PAT. Niemieckie biuro infor 
macyjne donosi z Gdańska: W kompetentnych 
kołach gdańskich_ oświadczają w sprawie a“ 
lacmistycznych doniesień z Paryża o rzcko- 
mych zamiarach Rzeszy w kwestii Gdańska, iż 
wartość tych poglosek najlepiej ilustruje fakt, 
że autorzy ich widocznie byli przekonani jako- 
by premier gen. Goering i prezydent Greiser 
będa bawić w Polsce równocześnie. 

Nie zgadza się to z prawdą, ponieważ prezy“ 
dent Grciser zaproszony jest na polowanie do 
Białowieży na późniejszy okres niż premier 
Goering. 


Buckingham -- urzędowa 


rezydencja królewska 
Londyn, 15. 2. PAT. Król Jerzy 6-ty i królo- 


Ostatnie przemówienie Goebbelsa, zapowia- 
dające ostateczną likwidację sprawy Gdańska, 
interpretować należy jako zapewnienie, iż żad- 
ne sensacyjne wydarzenia w związku ze spra- 
wą Gdańska nie mogą nastąpić. 

Havas zaznacza, że teksty porozumienia, za- 
wartego ostatnio w Genewie zostały w całości 
ogłoszone i że nowy komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku został już desygnowany. 


losu w obronie kultury zachodniej. Techni 
ka od tego czasu poszła jeszcze naprzód. 

Środki wojny pod względem siłv zniszcze- 
nia i oki 2%; wzmogły się. Przyszła woj 
na będzie rod względem okropności strasz 
niejsza od poprzedniej. Dlatego też sądzę, 
że nie ma lepszych propagalorów pokoju 
niż byli kombatanci. Ci, którzy znieśli pie- 
klo wojny są uprawnieni do występowania | 
na rzecz utrzymania pokoju pomiędzy na- 
rodami. Tylko ci którzy nie znają wojny, 
moga mówić o wojnie radosnej. My wiemy 
że jest to rzecz straszna. Życzę z całego ser 
ca, aby kongres obecny przyczynił się do u- 
stalenia podstaw prawdziwego pokoju hono 


Po tym przemówieniu premierowi Goe- 
ringowi przedstawiono delegatów. 


być na ten temat narady przed dyekusją w Stra- 
tiugu. Premier zapytuje, czy fnakcje politycz- 
ne chcą wziąć udział w dyskusji wstępnej i pro- 
si, w razie odpowiedzi twierdzącej, o wydele- 
gowanie 3 osób z każdej frakeji na naradę w 
tej sprawie z rządem. wyznaczoną na dzień 1 


wegii w razie wojny. Rząd jest zdania, że za- | marca r. b. 


gadnienie jest dostatecznie doniosłe, aby od- 


Kłopotliwe pytania Kopenhaga, 15. 2. PAT. Urzędowo ogłoszo- 


no: Król Chrystian 10-ty na Życzenie księ.iu 
Nowy Jork, 15. 2. PAT. Radca ambasady | Eryka uznał jego małżeństwo za nieważne, By- 
sowieckiej w Waszyngtonie Umański wygiosił | ła małżonka ks. Eryka przestaje nalcżeć do dy- 
w tutejszym klubie społecznym Town Hall od- | mastii panującej i traci tytuły jej wysokości i 
czyt o aowej konstytucji. Wywody dyplomaty | księżnej Rosenberg. 
sowieckiego, który chwalił „liberalizm“ nowe- 
go ustroju w Sowietach najwidoczniej nie tra- 
fiły do przekonania słuchaczom, skoro perele- 
gentowi pu odczycie stawiano dość kłopotliwe 
pytania np.: Dlaczego religia jest w Związku 
Sowieckim prześladowana, dlaczego w Sowie- 
tach nie ma wolności prasy i słowa, dlaczego 
przedstawiciele opozycji politycznej są rozstrze 
łiwani i t. p. 

„P. Umański niewątpliwie wyszedł z Tawn 
Hall z przykrym smakiem w ustach“ — zazna- 
cza sprawozdawca „New Jork Herald“. 


——L— 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Sprawa samobójstwa Grzeszolskiego jest o- 
beenie przedmiotem dochodzeń władz prokura 
torakich. Sędzia śledczy dr. Zarzęcki przesłał 
akty do prokuratury, gdzie sprawę objął prok. 
dr. Klimczyk. 

Nie ulega wątpliwości, że w obecnym eta- 
dium nastąpi umorzenie sprawy. Pojawiły się 
wprawdzie pogłoski, że obrońca Grzeszolskie- 
go Hofmokl - Ostrowski ma wnieść o przepro“ 
wadzenie rozprawy, celem rehabilitacji swego 
klienta, ale wniosek taki nie miałby szans po- 
wodzenia. 

W toku dochodzeń wyjaśnione będą jeszcze 
miektóre momenty.  Ustalone będzie przede 
wszystkim, czy prawdą jest, że Grzeszolski w 
jednym z listów nadmienił, że miał zamiar za- 
bić teściów swych z pierwszego małżeństwa Bu 


Niezwykłe włamanie 


w Poznańskim 


Poznań. 15. 2. PAT. Niezwykłego włama 
nią dokonano w majętności Popowo mad 
Gopłm. W czasie mrożnej nocy włamywa» 
bze przejechali przez zamarznięte jezioro 
Gopło autem ciężarowym i podjechawszy 
p oborę, wyważyli drzwi, a wpędziwszy 

0 rasowych owiec na samochód odjechali 
tą samą drogą. Poszkodowany oblicza swe 
straty na przeszło 1000 zł. 


| 
| 


wa Elżbieta ogłosili, że odtąd pałać Bucking- 
ham jest ich rezydencją urzędową. Król po 
przybyciu dziś z raną z weckendu udał się do 
pałacu Windsor, a następnie do pałacu Bu- 
ckingham. O godz. 17-cj przybyła tam królowa. 
R A a 


Wiarszawa, 15. 2. (Sin). W warszawskim s84- 
dzie okręgowym zakończyły się egzaminy aee- 
Większość z mich padła, na 


sorów sądowych. 


50 zdało 18. 


oświadcza Grzeszolska po odzyskaniu przytomności 


gajów i Kuczalską, która jest siostrą jego pier” 
wszej żony. 

Ten moment wyświetli niewątpliwie przesłu- 
chanie Grzeszolskiej. Ze względu na stan zdro” 
wia nie była ona dotychczas przesłuchana, ale 
zanosi się na to, że w dniu dzisiejszym proku- 
rator dr. Klimczyk przesłucha Grzeszolską w 
ezpitalu św. Łazarza. 

W trakcie przesłuchania wyjaśnionych zo“ 
stanie wiele szczegółów, osłoniętych dotychczas 
zngłą tajemnicy, Wyjaśni się niewątpliwie jak 
powstał plan samobójstwa i czy Grzeszolski po- 
wziął tę myśl po zapoznaniu się z wyrokiem 
Sądu Najwyższego czy też nosił się z zamiarami 
samobójczymi już od dłuższego czasu. 

Jeśli chodzi a Grzeszolska, to stan jej nie 
uległ poważniejszym zmianom. Niebezpieczen- 


stwo nie zagraża już jej życiu, jest ona jednak 
w dalszym ciągu senna i tylko chwilami odzy- 
skuje przytomność. 

W czasie takiej właśnie chwili, gdy któraś 
ze znajdujących się obok pacjentek wspom- 
niała, że męża nie ma tutaj, ale później praw- 
dopodobnie przyjdzie, Grzeszolska odpowie- 
działa: 

„Nie mam męża — mąż już nie przyjdzie. 
Niedobrzy ludzie zabrali mi męża! * 

Świadczy to 0 tym, że Grzeszolska orientuje 
się już w sytuacji i zdaje sobie sprawę z biegu 
wypadków. 

Co się tyczy Grzeszolskiego, to wczoraj w go- 
dzinach popołudu'owych przeprowadzono eck- 
cję zwłok. Pogrzeb jego ma się odbyć w dnia 
dzisiejszym. 


— — 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 


Wziś mają dyżur nocny lekarze: Or. Abend 
Józef, Rynek podg. 11, tel. 126.37, Dr. Doe- 
uing Tadeusz, Ariańska 9, tel. 107-61, Dr. Dro- 
hocki Zenon, Dunajewskiego 3, tel. 186-80, Dr. 
Silberberg Leon, Starowiślna 49. tel. 117-99. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 
1, Kościuszki 16, Długa 66, Mikołajska 4, Sta- 
rowiślua 77, Rynck podg. 9. 


KONFERENCJA WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
K. H. W KRAKOWIE 

W związku z rozpoczętą u nas akcją na rzecz 
Keren Hajesod odbędzie się dziś godz. 8 wieczór 
w lokalu Librowszczyzna 6 konferencja współpra 
cowników Keren Hajesodu w Krakowie. Obee- 
ność wszystkich bezwzględnie pożądana. 


PARLAMENT DYSKUSYJNY 

Z fimicjatywy Zw, akad. Haszachur Przedświt 
odbędzie się we środę 17 bm, w sali Domu akade 
mickiego Przemyska 3 parlament dyskusyjny n. 
t. „Kto i w jakim celu aktualizuje problem cmig_ 
racji żydów?" Referują tow. dr K. Stein, tow. tow. 
M, Boruchowicz, dr J. Śchachter, dr 0. Spira. — 
Poczatek o 7.30 wiecz. 


KONCERT KIEPURY I MARTY EGGERTH 

W nadchodzącą niedzielę ma się odbyć w Kra- 
kowie koncert Jana Kiepury i Marty Eggerth, któ 
rego dochód przeznaczony będzie na Pomoc ino 


wą. 
ROZSADZANIE LODÓW NA WIŚLE 

Przez niedzielę i poniedzłałek dawał się zauwa- 
żyć na Wiśle chwiłowy ruch w górnej części za- 
toru tynieckiego. Ten sam objaw zaobserwować 
mozna na zatorze pomiędzy starą rogatką a ka- 
mieniołomem OO. Kamedulów położonym przy 
drodze bielańskiej. 

Pomiędzy mostem kolejowym a filarami daw- 
nego mostu drewnianego w Krakowie Wisla jest 
zupelnie wolna od lodu. Około 60 metrów poniżej 
mostu kolejowego spływający lód zatrzymał się 
na zakolu. 

Prace około usuwania lodu środkami wybucho- 
wymi były prowadzone przez ubiegłą niedzielę 1 
poniedziałek. 

Obecnie prace te toczą się w pobliżu tahryki 
Zielenicwskiego t kierują się w stronę mostu ko- 
lejowego na Wiśle. Sytuacja na Wiśle jest przed- 
miotem czujnej uwagi władz wojewódzkich 1 
miejskich. 


ZE SPRAW MIEJSKICH 

Na Ratusżu Krakowskim odbyło się posiedze- 
nie Komisji Zdrowia Publicznego Rady miejskiej 
pod przewodnictwóm wiceprezydenta dra Klime- 
ckiego. 

Po rozpatrzeniu sprawy utworzenia nowej ap- 
teki przy ul. Bożego Ciała w Krakowie, przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie na- 
czelnika Wydziału Zdrowia Publicznego o stanie 
sanitarnym miasta, w szczególności © nasileniu 
chorób zakażnych, o przeprowadzeniu szczepień 
ochronnych, oraz 0 wynikach lotnych Komisyj sa- 
nitarnych, jakoteż działalności Oddziałów Wete- 
rynaryjnego, Badań Chemicznych i Sanilarno - 
*rawnego. Szereg wniosków wyłonionych w dys- 
kusji przekazano Zarządowi miejskiemu do dal- 
szego opracowania. 


GALSWORTHY 0 KOBIECIE WCZÓRAJSZEJ 
I DZISIEJSZEJ 

Prof. Stella Feldhornowa wygłosi dziś godz. 5.30 
odczyt ma ten niezwykle interesujący temat na 
podwieczorku towarzyskim WIZO Szewska 4, — 
Goście mile widziani. 


MIŁOŚĆ I MAŁŻEŃSTWO 

Jutro o godz. 19.30 w sali odczytowej przy uł. 
Dunajewskiego 7, prof, dr Wincenty Lutosławski 
wygłosi odczyt pt. „Miłość I mslżeństwo” w któ, 
rym wystąpi przeciw akcji reformy seksualnej. 


£o odczycie dyskusja, Goście mile widziani., 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 15 lutego 1937 


Zjednoczenie Zydów Małopolskich 
w Ameryce 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


NOWY JORK, w lutym. 

Smutne wiadomości nadchodzące codziennie 
z Polski miały tutaj pewien dodatni wpływ. 

To co wydawało się długo niemożliwym i tru- 
dnym do zrealizowania, tego dokonały coraz 
bardziej alarmujące wieści „z domu“. Przyczy- 
nily się mianowicie do zjednoczenia wszystkich 
naszych związków miastowych w jedną potęż- 
ną organizację. 

Wiele było przedtem prób zmierzających do 
zorganizowania naszych ziomkostw w jeden po- 
tężny związek, podobnie jak to mają tutaj inne 
grupy krajowe, ale „galicjanie* zorganizować 
się nie dawali... Woleli niezawisłość i każdy 
związek miastowy żył tylko dla siebie. 

Jedną z, naszycn największych ambicji — od 
chwili wylądowan.a po tej etrouie oceanu — 
było przełlam-nie tej wzajemnej obojętności i 
połączenie wezystkich tych setek ziomkoetw, 
noszących nazwy iniast nam tak bliskich — w 
jedną, jednolitą organizację. Bodźcem ku temu 
była przede wszystkim pełna świadomość tego, 
co wię dzieje w „kraju“, który zostawiliśmy, 
podtrzymywana ustawicznie płynącymi ku nam 
apelumi z różnych naszych organ zacji społecz- 
uych, wołającymi o pomoc materialną. 

Było też jasnym dla nas, że dotychczasowa, 
dorywcza, nie zawcze celowa „robota reliefo- 
wa“ nowojorskich związków przybrać muei for- 
my zorganizowanej akcji, aby mieć choć jako 
taki efekt w kraju. Dlatego też glosiliśmy wezę- 
dzie po związkuch, że koniecznością chwali 
jest zjednoczenie cię i zorganizowanie jednoli- 
tej, wielkiej akcji zapomogowej, aby przyjść 
żydostwu polskiemu z pomocą wydatną i kon- 
struktywną, a nie okol cznościową z okazji ja- 
kiegoś święta żydowskiego. 

I wydawało się z początku, że praca nasza 
wyda wkrób e owoce. Ale niestety pomyliliśmy 
się. W owym pierwszym roku pobytu w Amery- 
ce, nie znaliśmy jeszcze stosunków dostatecz- 
nie. Albowiem w Ameryce, aby jakakolwiek 
akcja miała powodzenie, trzeba mieć; aparat 
administnscyjny, specjilny „office“, dużo pu- 
blicyty no i środki: na różne wydatki. 

Nasi starzy leaderzy, do których zwróciliśmy 
się wtenczae o pomoc i radę, dawali nam tylko 
to ostatnie, Niezl'czoną ilość razy muaielismy 
wówczas wysłuchać ich nad i amerykańskich 
morałów, że wobec tego, że emigracja urwala 
się, a do związków należą tylko ludzie starei 
wiekiem, więc nie opłaca eię tracić czasu... Wie- 
dzieliśmy jednak, że bsk uie jest. Z ustawicz- 
nego kontaktu z naszymi ziomkami wiedzieliś- 
my, że „landsmanszafty* są jeszcze pełne zy” 
wotności, że druzie pokolenie, chociaż zupeł- 
nie zamerykanizowane, chętnie wstępuje do oj- 
cowskieh związków, aby pra.ę ich móc konty- 
nuować i co najgłówniejeze, że musy same 
chciałyby zjednoczenia, gdyby byli odpowiedni 
leaderzy. 

Rzecz naturalna, że w takich warunkach pra- 
ca nasza rozwijać się mogła tylko w powolnym 
tempie, właściwie będąc tylko przygotowaniem 
gruntu dla zjednoczenia, które prędzej czy 
później przyjść musiało. 

kazją do zrealizowunia naeczego celu był 
pobyt b. konsula Dr. B. Hausnera. Delega: i 
licznych związków galicyjskich, przybyli na 
przyjęcie powitalne na cześć gościa, mieli bo- 
wiem od niego usłyszeć wezwanie do zjedno- 
czenia i rozpoczęsia plsnowznej wielkiej akcji 
reliefowej. Z iniejetywy też Dr. B. Hausnera 
miały się galicyjskie związki połączyć z Fede- 
racją Żydów polskich i w jej rama h pracować 
dla wspólnego celu. 

Tak też się stalo. Wiele naszych związków 


przyłączyło się w owym czasie do Federacji. u- 
ważając, że aby móc cokolwiek wydatnego zro- 
bić dla naszych braci w starym kraju, trzeba 
przede wszystkim mieć jakiś „adres“ organiza- 
cji, do którejby się można było zwrócić. Poza 
tym uważaliśmy, że w obecnej chwili, zjedno- 
czony front jest najpewniejszą drogą do zorgu“ 
nizowania wielkiej akcji dla instytucji żydow” 
skich w Polsce, które Joint i Ort, a szczególnie 
Joint tak po macoszemu traktował. Naturalnie 
wierzyliśmy, że gdy przyjdzie do rozdziału fun 
duszów instytucje małopolskie otrzymają po- 
moc w równej mierze, co instytucje z pozostar 
łych części Poleki. Lecz nie wszystko poszło tak 
jak spodziewaliśmy się. Ale nie tutaj miejsce do 
krytykowania kogoś czy piętnowania kogokol- 
wiek; nadmienimy tylko, że od przeszło róku 
nasze małopolskie związki już do Federacji nie 
należały. 


Ale mimo rozczarowania z powodu zatame- 
n'a się „dwumilionowej” akcji prowadzonej 
przez Federację, nasi ziomkowie rąk opuścić 
wie chcieli Jo, co nie udało się Federacji przy 
pomocy kosztownego (i jak kosztownego) apa- 
ratu, tego „galcyjscy* ziomkowie postaaowili 
dokazać, mając tylko bardzo skromne środki 
do dyspozycji. 

I udało się. Naturalnie nie byłoby wcale u- 
dało się, gdybyśmy nie znaleźli w osobie Sola 
Lówa tego tak dawno upragnionego, odpowied 
niego męża na leadera naszej grupy. Sol Lów, 
jak wielu z nas, pragnąc przede wszystkim pra 
cować dla dobra Żydów w Polsce, wetąpił do 
Federacji i tam szukał możliwości dla swojej 
pracy. Tam go też poznal śmy i nie raz z po" 
wodu różnych „ópizodów'* mieliśmy epvsob— 
ność słyszeć, jak bardzo i on pragnie prawdzi* 
wej wydatnej akcji dla małopolskich instytncyj 
społecznych 

To też, gdy razem z innymi widział się zmu” 
szonym wystąpić z Federacji, odrazu z nieby- 
wałą energią rzucił się w wir pracy oryanizacyj. 
nej, mając cel jasno wytknięty przed sobą. 
Sprzyjał mu, jak to zaznaczyliśmy na początku 
i moment psychologiczny, albowiem wśród se- 
tek tysięcy naszych rodaków w Nowym Jorku 
rozgoryczenie z powodu „ewakuacyjnych* pla- 
nów i szalejącego coraz bardziej antysemityż- 
mu w Polsce było niezwykle silne i wszyscy cze 
kali tylko na zew leadera, „aby coś uczynić”. 

Nie długo czekali. W n edzielę, 24 stycznia 
pierwsze walne zgromadzenie przedstawicieli 
związków galicyjskich, doszło do skutku, u- 
chwalając połączyć się w jedną organizację 
„The United Galician Jews of America“. Preze 
sem Związku wybranym został Sol Lów. 


Poza tym uchwalono rozpocząć natychmia- 
stową zbiórkę na rzecz następujących żydow* 
skich nstytucyj społecznych w Małopolsce: Na 
Żydowskie instytucje wychowawcze, na szkoły 
rzemieślnicze, na kasy Gmilath Chesed, konpe- 
ratywy i na szpitale. Inne rezolucje podkreśliły, 
że nowy związek uważa relief jako wyłączuy 
cel swojej działalności. Charakterystycznym dla 
nastrojów panujących wśród nowego Związku 
był fakt, że gdy niżej podpisany postawil wnio- 
Sek, aby Związek wszedł w sklad Konkresu Zy- 
dowsko-Amerykańskiego, tak jak to uczyn ły 
inne organizacje żydowskie, wniosek ten prze- 
padł. Zgodzono się natomiast, że poszczególne 
związki mogą połączyć się z Żyd. Amer. Kov- 
gresem. Inż. Jack Faust: 


Á i a a e a 


MASZYNA DO PISANIA W NOWYCH 
REKACH 

Z biura „Zorza przy ul św. Krzyża 7, skradzio 
no na szkodę Zygmunta Gotlicba, zam. przy Al, 
Słowackiego 6, maszynę do pisania marki „Under 
wood“ wart. 800 zł oraz aparat fotograficzny wa 
tości 200 zł. 


KOMU SKRADZIONO BIELIZNĘ 
W wydziale śledczym przy w. Śiemiradźkiego 
24 pokój ur, 11, złożono większą ilość bielizny za 


NE 


kwestionowanej u pasera. Niektóre sztuki są zna 
czone mońogramami „T. H,“ lub „T. K.“ które to 
rzeczy można oglądać celem rozpoznania od g. 
12 do 15. 
pp 

— „WIECZÓR DYSRUBYJNY PT. UBÓJ RYTUALNY" 
odbędzie się we wtorek dnia 16 bm. o godz. Ż0-tej w lo- 
kalu Związku Żydów Uczestników Walk o Niopodległosć 
Polski, Rynek gł. 12 II p. z roferatami: r. H. Ajzonstade 
ta, Jakuba Landaua i Dr. B. Friedigera. ask 


15 


"a 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 lutego 193) 


PRZEDSTAWICIELA 


branży pończoszniczej 5 referencjami £ kaucją POSZUKIJ. 
„Pończosznietwo* 
&. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 87. 


JF. Oferty sub: 


e 


Wolne: pośady: 


PANIENKĘ kwalifikowaną 
do chłopców lat 7 i 10 przyj 
mę do Wieliczki. Zgłosze- 
nia Kraków Lwowska 32, 
drogeria 


ZDOLNEGO samodzielnego 
oekspedienta i ekspedientxi 
z branży galanteryjnej po- 
szukuje firma Schafer — 
Kraków, Zwierzyniecka 6 


UCZEŃ lub nczennica Zz 
wykształceniem gimnazjał- 
nym 2—8 kl. potrzebni. — 
Zgłoszenia do Księgarni E. 
Wiener, Katowice, Szope- 
na 8. 199k 


ŻYDOWSKI Dom Sierot 
w Sosnowcu poszukuje ge 
spodyni. Wymagane do 
bre gotowanie i szycie 
- na maszynie. Żyd. Towa- 
rzystwo Dobroczynności 
Sosnowiec, Modrzejow= 
ska 12. 8045 


Posad. poszukują 


PANNA lat 24 z 5-le:nią 
praktyką DROGERYJNO: 
PERFUMERYJNĄ poszuku 
je posady od zaraz. Najchę 
tniej na wyjazd. Zgł. do 
Adm. Nowego Dzienniza 
sub: „Branża obojętna”. 
551g 


PANNA z lepszego domu 
inteligentna muzykalna — 
znająca hebrajski szuka 
kondycji cało—półdniowej 
do dziecka w wieku przad- 
azkolnym. CHĘTNIE JA- 
KO TOWARZYSZRA.-LER- 
TORKA DO STARSZEJ 
PANI Z POMOCĄ W GO- 
SPODARSTWIE. Chetnie 
na wyjazd. = łaskawe 
zgłoszenia Adm. N. Dzien- 
nika „Pracowita A” 545g 


MASZYNISTA DRUKAR- 
SKI rutynowany, specjali- 
sta w ilustracjach obesas- 
ny wszechstronnie poszli- 
kuje pracy w miejscu lub 
na prowincji. Zgłoszenia 


do Adm. Nowego Dzienni- 
ta pod „Henryk. 


Brg 


- es Pański puls jest nieregularny. Pije pan? 


KRYNICA „PODHALE“ WYKWINTNE obiady 1 w. 
peinokomfortowy  pensj3- wydaje inteligentna rodzi 
nat pod kier. Brandowej na żydowska. Brzozowa 
poleca pokoje z wykwint- 2, m. 3. 381g 


do biura ogłoszeń 4 
nym utrzymaniem. Telo- 


fon 816. 219k 


ZAKOPANE 
„Uciecha“ Förstərowej po- 


— pensjonat 


RUSZUNĄ garderubę supu 


Zdroj 0 wW i S k a leca komfortowe  pozżoje, 
ty ` $ centralne ogrzewanie, cie. | je, place dobrze. Goldberg, 
pla » zimna woda — wy- Gazowa 11, tel. 168-21, 


ZAKOPANE. PENSJUNAL 53:g 
DLA DZIECI „SWOJA“ 
ul. Zamojskiego tel. 10-61, 
poleca pokoje komfortowo. 
Opieka pedagogiczna. =- 
HELENA BAUMGARTEN. 

WE 


kwintna kuchnia. Ceny n- 
miarkowane. Telefon 13 37. 
762k 


"Sprzedaż 


"Różne 


DOBRZE WYNAGRODZĘ 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania poleca „Maszy” 
Max Löwenstein, 


Y4 


EEYNICA — pensjonat nodom'* 

»RIVIERA* tel. 225 poleca | za wyrobienie posady btnro Kraków, Zwierzyniecka 11 
pokoje pełnokomfortowe — | wej lub zastępstwa. Posia- STUk 
centralne ogrzewanie salon | dam kapitał. Zgłoszenia 

tridgeowy, radio, kuchnia | pod „Młody inteligent“ — WYPRAWKI komplətne 
wykwintna i obfita. Ceny | Biuro Stattera, Kraków, — dla NIEMOWLĄT po cve- 
przystępne. Zarząd R. Glas. | Rynek 8. nach zniżonych. Bohrer, 
sowej i A. Haberowej. — T54k Floriańska 27. 631k 


I714k 


ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy Pensjonat „WERSAL'* 
Krupówki. Grnntownie od- 
nowiony. 30 słonecznych 
pokoi z bieżącą zimną i go 
rącą wodą. —  Satony 
Bridgeowe —  towarży- 
skie. Znana knchnia wy- 
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Bebenowa, tel. 1299.  1525x 


STENOTYPISTKA 


z dokładną znajomością 
języka polskiego i niemieckiego 


POSZUKIWANA 


Reflektuje się tylko na siły pierwszo- 
rzędne. — Oferty prosimy kierować 
do administracji „N. Dziennika“ pod: 


„ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE” 


KRYNICA „BAJKA“ na 
przeciw Nowych Łazlionek 
Telefon 294. — pod 2a* 
rządem Drowej R. Lö» 
WOWEJ 1 O. GOLiGE- 
ROWEJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzewa- 
nie— wykwintna kucania 
Ceny przystępne. 


ZAKOPANE znany pensjo- 
Bat „JURAND' ul. Chata- 
bińskiego, tel. 1428 grnnio 
wnie odnowiony Z BIEZĄ- 
CA OIEPŁA ZIMNĄ WO- 
DĄ W POKOJACH poleca 


OBRAZ  Gottlieba  110x%0 
co, dywan smyrneński, — 
lampę kryształową, pojey 
dyncze meble okazyjnie 


OBIADY smaczne, rytua:- 
ne, mięsne w cenie L— zł. 
wydaje Stern, Miodowa 28 
HEES 


sią PT. Gościom, KUCH*| „Kryniczanka“. 
NIA WYKWINTNA &Y-| - aprzedam. Kraków, Garbar 
TUALNA, ceny przystąp DENTYSTYCZNY zakład ska 5, m L 054g 
De. 703k | dobrze prosperujący, Z Zs- 

FARBY — LAKIERY 


prowadzoną  klientelą — 
istniejący od 15 lat w p 
wiatowym mieście odSt4- 
pią lekarzowi lub uprawnio 
nemn technikowi. Placów- 
ka tytułem odstępnego. — 
Zgłoszenia do Adm. Nowe 
go Dziennika pod „Egzy- 
stencja'. 148k 


' OPINJA 


Reprezentacyjne czasopisme żydewskie w jęz. polskim 


TYGODNIK 
polityczny = społeczny ~ literacki 
Redaguje Dr. A. Insier Wychodzi rok piąty 


Organ żydowskiej inteligencji 
Pismo żydowskiej rodziny 
Zwierciadło żydowskiego życia 
Trybuna polskiego żydestwa 


„EARBBOBLASK 
Kraków, Kalwaryjska 23, 
tel. 149-79. 

JEDNAK przekonałeś sią, 
że tapczany, fotele, otoms- 
ny itd. kupiłeś najtaniej w 
wytwórni Ch. Goldsohmidt, 
ŚW.-KRZYŻA trzy, 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „Hanka“ pod 
zarządem Strelingerowej 
poleca pokoje po cenach ni 
skich. 546g 


ZAKOPANE PENSJONAT 
dla DZIECI „OPIEKA“ 
Drowej BLOCHOWEJ. Ta. 
ni pobyt dla dzieci, miż- 
ki dla osób towarzyszących 
Tel. 1557, ul. Kasprusie- 
Zagórze. 633% 


Bogaty materiał. Wszechstronne oświetlenie. 
Liczne ilustracje. Periodyczne numery specjalne po 
święcone problemom społecznym i kultnralnym, za- 
gadnieniom regionalnym. 


Oddział redakcji 1 administracji na zachodnią Ma- 
łopolskę — Kraków, Lubics 24, tel. 106-76. 


Tygodnik insercyiny, nadający się 
znakomiciedoogłoszeń na całąPolske 


Lokale" 


2 POKOJE irontowe na biu | 
ro, handel łub lekki prze 
mys? korzystnie do wyaa- 
jęcia. Wiadomość Dr. Gold- 
wasser, Barego 7. sag 


BALE fabryczne nowo- 
wybudowane, około  Jit6 
m2, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo Gd 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Płaszowska 45 — 
tel. 120-40. 1033k 


Kraków, Stradom 10 


JĘZYKI — Znakomitą me- 


POKÓJ komfortowo ume- todą Ansona — ZŁ 4.— 
blowany, łazienka, central- miesięcznie. Krowoderska 
ne ogrzewanie, wolny Te- 5. 8582 


Ief. 136-05. ————-——-——. 
z NĄ pięciomiesięczny KUES 
PIĘKNY, frontowy po- KSIĘGOWOŚCI korespon- 


dencji etcet. FEINBELGA, 

Starowiślna 28, przyjmuje 

się WPISY codziennie. 
18g 


kój, osobne wejście do wy- 
najęcia. Sebastiana 15/6. 
553g 


STENOGRAFiI NOWO: 
CZESNEJ metodą udosko- 
naloną najszybciej wyu: 
cza ZOFIĄ  SCH6NGU:. 
TÓWNA W. W. Świętych 
8 L p. front, tel. 109-97. =» 
Opłata MINIMALNA, 

635k 


Matrymonialne 
MATERIALNIE 
na, o idealnym charakterze 


niezdtecz- 


inteligentna, miła panna 
s dobrej rodziny poślubi 
pana Ba Stanowisku lat 35 
43 przystojnego, łagodne 
go ! poważnie myśląceg? 


PRAKTYCZNA  ZNAJO. 


Zgłoszenia do N. Dzien- | MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW 
nika pod „Nasza przy- dostępna dla każdego. Pro. 
szłość", śó5g | spekty wysyła Stanisław 


Goldman, Kraków, Szewska 
n. 446k 


Nauka. i. wychowanie 


JĘZYKÓW niemieckiego, 


LEKCJI hebrajskiego po- 
jedyncze i kolektywue po- 
cenach umiarkowanych 


francnskiego, angielskioro przyjmuje: Szewach Wal- 
nowa kursy rozpoczęte. — kowski, Kraków. Miodowa 
Zamiejscowi  koresponden 2a, II p. 385b 
cyjnie „Globns* tylko zł. z 

3.30 miesięcznie. — | POSZUKUJĘ lekcyj: pow- 


KRAKÓW, 
674k 


„STUDIUM“, 
SŁOWACKIEGO 1. 


VYYVYVYV 


szechna, gimnazjum, he 
brajskie, Adm. Nowrga 
Dziennika pod „Akadesni- 
czka", 56g 


4% "W 


Zarząd Żydowskiej Średniej Szkoły Handłowej 
Stowarzyszenia Żydowskich Absołwontów W.S.H. 
w Krakowie, ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko KIEROWNIKA SZKOŁY 
na rok szkolny 1937/38. 

Wymagane pełne kwalifikacje oraz znajomość 
języka hebrajskiego. Należycie udokumentowane 
podania z zapodaniem warunków i referencyj 
wnosić należy w terminie do 28 lutego b. r. do 
Biura Ogłoszeń Feliksa Stattera w Krakowie 

pod „Kierownik”, 786k 


— Piękna Hiszpanko, północ wybiła! 
Zdejm maskę! 


— Ależ! Pierocie, już dawno jestem bez 


maski. 


» Tah, panie doktorze. Ale regularnie. 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . «a . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł, 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest i milimetr w jednym iamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Strona za tekstem 6 la- 
mów po 388 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 


CENY w złotych: Í. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
B.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy- 
dry) ao 60 mm. w L łamie Zł. 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259, za druk kolorowy 509%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąt. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana 


